
WIECZORY 
PIOSENKI ŻOŁNIERSKIEJ 

ZAPRZYJAŹNIONYCH 
NARODÓW

W dniu 4 hm. koncert Bułgar­
skiego Zespołu Pieśni i Tańca a 
TTaeji pod kier. M. GAGOWA, za­
inaugurował „Wieczory piosenki 
żołnierskiej zaprzyjaźnionych na­
rodów” zaplanowane w progra­
mie działania Organizacji Fabry­
cznej ZBoWiD w Hucie im. Leni­
na. Impreza ta zorganizowana dla 
uczczenia ZS-lecia PHI. łącznie z 
Zakładowym Domem Kultury HiL, 
rgromadziła w Hali Sportowo-Wi­
dowiskowej ponad 200*1 członków 
ZBoWiD i hutników wraz z ro­
dzinami. Wspomnieć należy, te 
zespól bułgarski odznaczony zo­
stał złotym medalem na Festiwa-

(Dokończenie na str. S)

Przed świętem Odrodzenia Polski

Wiele zobowiązań hutników
— już wykonanych

W przededniu lipcowego 
święta bilansujemy czyn 
produkcyjny załogi hu­

ty. Srebrne gody Polski Lu- 
cjowej witają nasi hutnicy 
wykonanymi z nadwyżką zo­
bowiązaniami, dodatkowymi 
tonami kęsisk, slabów, bla­
chy i rur. Kilka załóg huty

Przodujący ludzie z nowego Oddziału Pracy Socjalistycznej

Oddział Regonerac’i War­
sztatowej Wydz. W-17 
szczyci się od paru dni 

tytułem Oddziału Pracy So­
cjalistycznej. Dobrze zasłużył 
na to wyróżnienie. Zgrany, 
ofiarny kolektyw. Wysoko 
przekracza plany produkcyj­
ne, przoduje w realizacji zo­
bowiązań. dokłada starań o 
podnoszenie kwalifikacji fa­
chowych członków zespołu.

Przedstawiamy grupę wy­

Odsłaniamy przeszłość Nowej Huty
Zbiory Oddziału Muzeum Archeologicznego w Nowej Hu­

cie z każdym rokiem powiększają się o nowe efektowne 
znaleziska — stopniowo przynoszą coraz więcej ma­

teriałów źródłowych do prehistorii ziemi, na której powstał 
nasz kombinat. Na terenie Pleszowa, w miejscu gdzie trwa­
ją badania nad jednym z największych terenów osadnictwa 
w dobie pradziejowej, znaleziono przed paroma dniami tę 
oto zachowaną w bardzo dobrym stanie siekierkę wykona­
na z brązu, datowaną na pierw szą połowę epoki brązu, tzn. 
na okres ok. 1300 lat p. n e. (kog.)

fot J. BROŻEK
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bardzo dobrze wywiązało się 
z przyrzeczenia. Przede wszy­
stkim załoga Wydziału Od­
lewnie HiL. Zobowiązała się 
dać dodatkowo 200 ton stali 
elektrycznej, dała Już 931 ton 
(465 proc, realizacji). Gratu­
lujemy.

Doskonale spisała się zało­

różniających się pracowni­
ków z przodującego Oddzia­
łu. Są to: Stefan Zawadowski 
— kierownik Oddziału, Mi­
chał Janawa — I ślusarz re­
montowy, Edward Sapała — 
ślusarz brygadzista, Stanisław 
Klimczyk — I ślusarz remon­
towy, Stanisław Przeklasa — 
tokarz brygadzista Stanisław 
Lach — I ślusarz remontowy. 
Stanisław Ulmaniec — 1 ślu­
sarz spawacz, Józef Wach — 

ga Walcowni Slabing. Jej pre­
zent dla kraju na 25-iecie, to 
22.5 tys. ton slabów (zobowią­
zanie opiewało na 10 tys. ton). 
Dorównała jej kroku załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Dała dodatkowo na cześć 22 
Lipca 32 tys. ton kęsisk prze­
kraczając swe zobowiązania 

tolcarz brygadzista. Czesław 
Grębosz — ślusarz brygadzi­
sta Czesław Kucharzcwski — 
I ślusarz remontowy. Stani­
sław Mrugała — ślusarz bry­
gadzista, Jan Ciastoń — 
mistrz remontów.

(jd) 
Fot. St. Gawliński

„Pan Wołodyjowski“ 
w „Światowidzie“

Barwna adaptacja po­
wieści Henryka Sienkiewi­
cza nareszcie dotarła do 
Nowej Huty. „Pan Woło­
dyjowski" wyświetlany jest 
od 10 lipca w kinie „Świa­
towid”, jest więc okazja za­
poznania się z dziełem Je­
rzego Hoffmana i skon­
frontowania naszych wy­
obrażeń o sienkiewiczow­
skich postaciach z ich fil­
mowymi wcieleniami.

Początek seansów o godz. 
16.15 i 19.30. Przedsprzedaż 
biletów prowadzi „Filmo­
technika" przy Al. Lenina 
codziennie w godzinach od 
10 do 17.

DZ I Ś
w numerze:
• Proble­
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„Pieniny 
69" — 
str. — 3-5.

o ok. 14 tys ton. W czołówce 
najlepszych uplasowała się też 
załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Dala dodatkowo ok. 
14 tys. ton blachy tj. o ok. 5 
tys. ton więcej niż ustaliła 
pierwotnie.

Bardzo dobre rezultaty uzy­
skała też załoga ZK, która 
przekroczyła swe zobowiąza­
nia w produkcji koksu oraz 
we wszystkich wyrobach wę- 
glopochodnych.

Dodatkowe zobowiązania na 
cześć 25-lecia PRL podjęła 
ostatnio załoga Wydz. Wlew­
nic. Postanowiła przekroczyć 
plan roczny jeszcze o 1 
tys. ton wlewnic i osprzętu 
hutniczego. (jd)
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Na marginesie szkolenia partyjnego w HiL

Kierunki działania:
▲ studiowanie dzieł marksizmu - leninizmu 
A samokształcenie

Józef Nowotny

Zakończyliśmy niedawno 
rok szkoleniowy. Ubiegło­
roczne sukcesy i niedocią­

gnięcia poddaliśmy wnikliwej 
ocenie na Egzekutywie i Ple­
num KF. Przy tej okazji na­
suwają się pewne refleksje, 
które pragnę przytoczyć. 
Skłania do tego szczególna 
istota tej formy ideologicznej 
działalności partii. Ta zaś 
szczególność wynika z tego, że 
zdobywanie wiedzy wymaga 
nie tylko pewnych organiza­
cyjnych pociągnięć.

Powiedziałbym, że całe po­
wodzenie pracy szkoleniowej, 
którą prowadzimy w partii 
zależy — i to przede wszyst­
kim — od aktywnego stosun­
ku do przekazywanej wiedzy 
ze strony jej odbiorców. Bez 
przekonania o potrzebie po­

Z plenum Rody Zolrfodojptj Kombinatu

Wypróbowana forma działania
W dniu 8 bm. obradowała 

na plenarnym posiedze­
niu Rada Zakładowa 

HiL dokonując oceny społecz­
nych przeglądów warunków 

pracy załogi. Materiały w tej 
sprawie otrzymali członkowie 
plenum na piśmie, a przew 
Rady Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik przedstawił dodat­
kowe wprowadzenie do dysku­
sji. Głos zabrali następnie tow. 
tow. Stalmachowska, Cyktor, 
Nidecki, Stopa, Kostrzeba, Li­
sak, Goździela — .techniczny 
zakładowy inspektor pracy w 
HiL i Ptaśnik. Dyskusję pod­
sumował tow. Jan Stefanik.

Obrady plenum wykazały — 
taka była zgodna ocena wszy­
stkich dyskutantów. — że do­
konane w hucie w br społecz­
ne przeglądy warunków pracy 
załogi, zaliczyć należy do uda­
nych przedsięwzięć, przyno­
szących poważne korzyści. Ta 
forma pracy, coroczne wiosen­
ne i jesienne przeglądy, dobrze 
zdaje egzamin, weszła wiec na 
stałe do programu działania 
organizacji związkowej. Dzię­
ki przeglądom nastąpiło dal­
sze zmniejszenie ilości wypad­
ków. poprawiły się warudki 
pracy.

Tegoroczny przegląd był 
wykonywany w mvśl wytycz­
nych Komitetu Centralnego 
PZPR oraz CRZZ pod hasłem: 
„Rozwijamy skuteczną dzia­
łalność załogi HiL — wszyst­
kich ogniw gospodarczych i 
związkowych na rzecz reali­
zacji uchwał V Zjazdu i wska­
zań VIII plenum CRZZ. odda­
jąc pierwszeństwo sprawom 
bhp". W toku przeglądu do- 
dokonano kontroli i oceny wy­
konania przedsięwzięć, podję­
tych w wyniku ubiegłoroczne­
go jesiennego etapu przeglą­
dów. w dniach od 15 paździer­
nika do 10 listopada. W wy­
niku tej działalności opraco­
wany został na rok bieżący i

Mistrz - wychowawca i nauczyciel
Przedstawiamy dziś mistrzów z 

Walcowni Wstępnych, któ*-»y w 
plebiscycie wydziału zdobyli za­
szczytne miano nauczyciela 1 wy­
chowawcy młodzieży.

Jerzy KĘSIC- 
KI — pracuje w 
HiL od 1S37 ro­
ku, a od sześciu 
lat jest mistrzem 
utrzymania ru­
chu elektryczne­
go suwnic cięż­
kich. Należy do 

pracowników 
wyróżniających się w pracy za­
wodowej i społeczno - polrtyez- 
nej.

mnażania swej wiedzy u słu­
chacza tej, czy innej formy 
szkolenia — nie może właści­
wie być mowy o jej skutecz­
ności. Jeśli jeszcze można u- 
zyskać jakie takie efekty przy 
wbijaniu leniwym umysłom 
wiedzy szkolnej za pomocą 
całego systemu ocen itd., któ­
rymi szkoły i uczelnie dyspo­
nują (nota bene — skutki 
„wbijania wiedzy”, nie zaś 
przyswajania jej ze zrozumie­
niem, odczuwamy w życiu go­
spodarczym n.t raz), to efekty 
formalnego tylko przekazania 
wiedzy społeczno politycznej 
są niewspółmiernie mniejsze. 
Powtórzmy więc raz jeszcze 
podnoszenie wiedzy — a co za 
tym idzie — świadomości spo­
łecznej, wymaga równej akty­
wności od pobierającego ją. 

uzupełniony na lata następne 
— plan dalszej poprawy wa­
runków pracy załogi huty oraz 
ZRH HPR.

Poprawie uległ stan zabez­
pieczenia maszyn i urządzeń, 
lepiej działają też urządzenia 
wentylacyjne i klimatyzacyjne 
oraz częściowo — odpylające. 
Poprawił się porządek na sta­
nowiskach pracy, na przej­
ściach i drogach transporto­
wych oraz na wielu stanowi­
skach magazynowych. Prze­
prowadzono szereg robót re­
montowych i adaptacrjnych 
w pomieszczeniach socjalnych. 
Poprawiono na wielu stano­
wiskach stan oświetlenia. To 
tylko niektóre, wybrane spra­
wy załatwione w toku tego­
rocznych przeglądów.

Które wydziały najbardziej 
przyłożyły sie do przeglądów? 
Z oceny dokonanej na plenum 
wynika, że wyróżniły się 
zwłaszcza załogi: W:°Ik:ch 
Pieców, Wydz. Przerobu Żużla, 
Walcowni Zimnej Blach. ZK, 
7MO i Pionu Gł Energetyka. 
Komisie w tvch wydziałach i 
zakładach dokonały sumien­
nej analizy warunków pracy, 
zapoznały się z opiniami I u- 
wagami pracowników, opra­
cowały dużą liczbę wniosków 
na rok bież, i na lata następne.

Niezadowalająco natomiast 
i zbyt powierzchownie prze­
prowadzone zostały n-zeglądy 
w Aglomerowni, w Walcowni 
Gorącej Blach, w Walcowni 
Drobnej i w DKT. Nie stanął 
tutaj na wysokości zadania 
aktyw związkowy, który nie 
potrafił zmobilizować do wni­
kliwej i solidnej kontroli 
przedstawicieli administracji 
wydziałów. Były i takie przy­
kłady, że kierownictwa uzna­
ły za wystarczę iący swój 
wkład do przeglądów — przy­
dzielenie komisji swojego 
przedstawiciela w charakterze 

(Dokończenie na str. 4)

Adolf KLBIN- 
SKI — »raeow- 
nik hutv od 1S63 
Toku, pełni fun­
kcję mistrza 
walcarek. Posia­
da duże do­
świadczenie w 
pracy zawodo­
wej. Dobry pe­

dagog, prawdziwy wychowawca 
młodzieży,

Stefan PIO­
TROWSKI. — 
mistrz pieców 
grzewczych — od 
1534 roku. Swo­
ją postawą i 
właściwym po­
dejściem do pra­
cowników. po­
trafił zasłużyć so.

bie na zaufanie młodzieży. Chęt­
nie służy radą w trudnych sy­
tuacjach. (w) Fot. B. ŁUCKOS 

co i od przekazującego. Stąd 
wynika konieczność poświęce­
nia dużo uwagi szkoleniu 
ideowo-politycznemu przez 
aktyw je organizujący.

Stąd przed instancjami par­
tyjnymi, przed aktvwem szko­
leniowym, organizatorami i 
lektorami szkolenia partyjne­
go. staje zadanie: trzeba stwo­
rzyć nie tylko warunki do 
zdobywania wiedzy politycz­
nej, trzeba wytworzyć po­
wszechne przekonanie o nie­
zbędności posiadania tej wie­
dzy u całej naszej załogi, od 
robotnika do inżyniera. Szcze­
gólnie zaś u członków partii, 
u aktywu bezpartyjnego pra­
cującego w organizacjach 
społecznych, piastującego sta­
nowiska w dozorze.

SZKOLENIE IDEOWO PO­
LITYCZNE STANÓW ISTO­
TNĄ CZFSC PRACY IDEO­
LOGICZNEJ PARTII.

Wraz z umacnianiem się 
(Dokończenie na str 2)
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I i / ślad za telegramem, 
\Af skierowanym bezpo- 
T " średnio do Działu So­

cjalnego pragnę uspokoić dy­
rekcję HiL, nasz aktyw społe-. 
czny, a przede wszystkim ro-, 
dziców i poinformować, że' 
dzieci mimo, że bardzo zmę-< 
czone. dojechały szczęśliwie. < 
Nieco podniecone długą jazdą | 
i pierwszym dniem pobytu na! 
kolonii długo nie mogły za-ł 
snąć. .

Jadły natomiast dużo. Je-l 
dzenia nie brakuje, mimo żel 
są trudności w zaopatrzeniu.i 
Gwarantujemy dzieciom posił-4 

List ze Świnoujścia

j Rehabilitacja
przez pracę

Zbiegiem czasu powiększa 
się stale liczba emerytów
i rencistów, przechodzą­

cych na zasłużony odpoczy­
nek, po latach pracy w HiL, 
czy w innych przedsiębior­
stwach Nowej Huty. Ludzie 
ci. nie zawsze pozbawieni sił, 
staraja sobie wypełnić wolny 
czas. Wielu pragnie zachować 
aktywność. która cechowała 
ich poprzednio, pragnie praco­
wać społecznie i być na­
dal użvtecznym.

Trzeba przyznać, że możli­
wości nie brakuje. Renciści, a

wydaje Wydz. Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Krakowa ul. 
Batorego 3. Bliższych infor­
macji udziala codziennie biu­
ro Spółdzielni, os. Młodości 8.

Zachęcamy reniestów, eme­
rytów i inwalidów do rozwa­
żenia tej oferty. Praca jest 
lekka, nieuciążliwa, a zarobek 
w kwocie 750 złotych miesię­
cznie stanowić może uzupeł­
nienie skromnego budżetu do­
mowego. (jd)
tiiiiaiiiiimftmimmiiiiiiiiiii

WIECZORY 
PIOSENKI 

ŻOŁNIERSKIEJ
(Dokończenie ze str. 1) 
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ki smaczne, urozmaicone i w' także inwalidzi, którzy dyspo­
nują wolnym czasem, mogą 
np. podjąć jeszcze pracę za­
wodową. Zabezpiecza ja im w 
szerokim zakresie Spółdziel­
nia Inwalidów „Ochrona Mie­
nia”, Oddział Terenowy w 
Nowej Hucie, oś. Młodości 8. 
Praca ta nie jest ciężka i od­
powiada w zupełności możli­
wościom rencistów. Polega o- 
na na dozorze mienia, prze­
ważnie na terenie huty, za­
bezpieczeniu powierzonych o- 
piece spółdzielni obiektów — 
przed włamaniami, kradzieża­
mi i przed pożarami. Nie trze­
ba już dodawać jak ważna to 
jest ze społecznego punktu 
widzenia praca, 
satysfakcję.

Pracujący w 
renciści, emeryci 
otrzymują zatrudnienie na pół 
etatu (4 godziny dziennie), do 
160 godzin miesięcznie. Zaro­
bek wynosi do 750 zł miesię­
cznie. Ponadto każdy pracow­
nik otrzymuje pełną sortę u- 
mundurowania. Dodajmy je­
szcze do tego, że pracownicy 
korzystają z troskliwej opieki 
lekarskiej i 
biorą udział 
i imprezach 
rywkowych).

Spółdzielnia Inwalidów „O- 
chrona Mienia” oferuje wolne 
miejsca w ilości 80 etatów 
(względnie 160 pół etatów). 
Stawka wynosi 4.50 zł za go­
dzinę. Skierowania do pracy

ilościach zaspokajających ceł-' 
kowicie dziecięce apetyty 
Nasz szef kuchni kolonijnej? 
dał się poznać jako dobry or-, 
gańizator pracy, mający jed-t 
nóćześnie rozeznanie w gus-t 
tach dzieci.

Od strony wychowawczej,; 
lekarskiej i organizacyjnej —i 
również wszystko jest w naj-; 
lepszym porządku.

Łączę serdeczne pozdrowię-i 
nia

mgr Boi. ROGOZIŃSKI; 
kierownik kolonii

(lllltllllllllllllllllllllllllllllllln

Kqcik TRZZ
SZKOŁY PRZYZAKŁADOWE 

W WERNIGERODE OTRZYMAJĄ 
IMIĘ GENERAŁA 

karola Świerczewskiego
Dla uczczenia 20 rocznicy po­

wstania NRD kierownictwo szkół 
przyzakładowych przy Zakładach 
Silników Elektrycznych w Wer­
nigerode i władze społeczno-po­
lityczne tego miasta — postano­
wiły nadać szkołom imię Generała 
Karola Świerczewskiego — Wal­
tera.

Odsłonięcie pamiątkowej 
cv z popiersiem wielkiego 
ka - rewolucjonisty nastąpi 
7 października 1969 r. tj. w
cznicę powstania NRD. Od**onię* 
cia tablicy dokona przedstawiciel 
z Huty im. Lenina

tabli- 
Pola- 
w dn. 
20 ro-

jaką daje

spółdzielni 
i inwalidzi

socjalnej (m. in. 
w wycieczkach 
kulturalno-roz-

Serdeczne słowa podziękowania za okazaną pomoc I aor- 
■ -ganizowanie pogrzebu nagle zmarłego

EDWARDA JABŁOŃSKIEGO
Dyrekcji HiL. Radzie Zakładowej Wydziału Transportu 

Kolejowego, Kierownictwu społeczno-politycznemu i Radzie 
Wydziałowej, a w szczególności przewodniczącemu Rady 
W-713 tow. Zbigniewów'! Soboniowi oraz wszystkim kole­
gom i koleżankom, znajomym i orkiestrze huty

składa
żona Irena Jabłońska 
a dziećmi i rodziną

o
8
9

8
8A
O o o
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9o o o o

oio O
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8
8o
8

Jestem dłużny młodym czy­
telnikom, zwłaszcza uczest­
nikom konkursu organizo­
wanego przy udziale „Głosu 

Nowej Huty” (właściwym, naj­
bardziej czynnym organizato- 

... rem konkursu wśród młodzieży 
szkolnej klas V—VIII było 
„Ognisko Dziecięce” w Nowej 
Hucie) — przynajmniej kilka 
uwag o tej imprezie, która od­
była 
więc 
zwa:
mat: 
wśród nas' 
„Mój bohater literacki”.

Konkurs ma już pewne tra­
dycje (z udziałem naszej re­
dakcji odbył się przynajmniej 
dwa razy). Kolejna jego postać 
w roku przyszłym, będzie nieco 
zmieniona. Dawniej temat sta­
nowił bohater literacki; mło­
dzież pisała o swoim wzorcu na 
tle przeczytanych książek. W 

. hr. wprowadzono także inny: 
„bohater wśród nas”. Następna 
faza konkursu w roku przy­
szłym zawierać będzie wyłącz­
nie tematykę związaną z ży­
ciem, a nie z literaturą. Miano­
wicie: mój bohater w życiu 
(autentyczny wzór) i współcze­
sny bohater w nowohuckiej 
rzeczywistości (postać anoni­
mowa lub jako odpowiednik 
postaw kilku ludzi).

Aktualnie konkursem zainte­
resowała się młodzież kilku 
szkół; najliczniej zgłaszała pra­
ce szkoła nr 83 (ponad 1« opra­
cowań). Nagrodzeni autorzy 
otrzymali dyplomy, wieczne 
pióra, cenne książki (np. słow­
niki poprawnej polszczyzny) 
oraz szereg wyróżnień również 
w postaci książek.

Przejdźmy z kolei 
kanwy ideowej konkur­
su. — Otóż okazuje się, 
że młodzi piszą chętniej 

i łatwiej o pozytywnych lu­
dziach w życiu, niż w lite-

się w końcu czerwca. A 
przede wszystkim jej na- 
Konkurs pisarski na te- 

„Współczesny bohater 
•” i (inny wariant)

raturze. Zdecydowana ich 
większość ima się tej wła­
śnie problematyki. Poza 
tym: wyobrażony bohater 
(nikt ściśle nie trzymał się 
losów obranej postaci do­
dając własne wyobrażenia 
i naświetlenia), prezentuje 
typ człowieka, który poko­
nuje różne trudności i staje 
się, na tle konfliktów, pozy­
tywną jednostką.

Uwagi o konkursie

Bohater

do

In
Ludowej.

Przed rozpoczęciem imprezy 
odbyła się miła uroczystość 
ZBoWiD-owska. Szel Sztabu Woj­
skowego w Nowej Hucie płk. 
dypl. Paweł CZEPtTA udekoro­
wał kilkunastu członków z or­
ganizacji odznaczeniami państwo­
wymi i bojowymi.

Nadmienić należy, śe w II 
roczu br. projektowane jest 
ganizowanie przez ZBoWiD 
ozorów piosenki radzieckiej, 
chosłowaeklej, wietnamskiej, 
reańskiej, węgierskiej, 
Klej, greckiej itp. w wykonaifiu 
zespołów zagranicznych, zrzeszenia 
studentów zagranicznych studiu­
jących w Polsce oraz ZDK HIL.

J. B.

pół- 
ior- 
wie- 
cze- 
ko- 

francut-

( (Dokończenie ze itr. 1) 
| władzy Indowej, z coraz po- 
■ ważniejszymi osiągnięciami 
gospodarczymi naszego kraju 
wzrasta Jego znaczenie. Posta­
rajmy się uzasadnić tę tezę. 
Są to wprawdzie sprawy dość 
znane, gdyż od dawna, a no V 
Zjeździ* szczególnie, powta­
rzane. Jednak, dla systematy­
czności — wvmieńmy je jesz­
cze raz, choćby hasłowo.

Dorobek socjalizmu, pięć­
dziesięcioletnia historia wy­
kazała. że nie można pokonać 
go siłą militarną. Zawiodły 
nróby gospodarczej blokady. 
Kra’e socjalistyczne, dawniej 
zacofane, z roli kopciuszka u- 
rosły do roli partnerów tra­
dycyjnych już potęg przemy­
słowych jak USA, Anglia, 
Francja. Spowodowało to 
zmianę taktyki walki r komu­
nizmem u imperialistów. ,

Wiadomo; walka ta rozgry­
wa się głównie na płaszczyź­
nie ekonomicznej. Ale w su­
kurs ekonomice przychodzi 
dywersja ideologiczna. Ta 
najbardziej perfidna forma 
walki o świadomość ludzi. 
Kiedy posicje się zamęt w u- 
mysłach, kiedy zdemobilizuje 
się społeczeństwa krajów soc­
jalizmu, można liczyć i na 
zwolnienie ich ekonomicznych 
sukcesów.

Na marginesie szkolenia
partyjnego w HiL

zachodnia nic 
środkach. My 
tylko wyka- 

klamiiwość. To

W 
te
■ 
w

Propaganda 
przebiera w 
musimy nie 
zywać jej
za mało. My musimy prze­
ciwstawiać jej ofensywne 
działanie. I nie może tu być 
mowy o prostowaniu każdego 
kłamstwa, jakie za przyczyną 
Wolnej Europy, czy innej 
szczekaczki dociera do nas. 
Szkoda na to i czasu i ener­
gii. Ofensywne działanie 
naszym zrozumieniu — 
uzbrojenie społeczeństwa, 
ludzi partii w szczególności,
taki zasób wiedzy o świecie 
i prawach nim rządzących, o 
klasowym uwarunkowaniu 
ludzkich poczynań, o podsta­
wowych zasadach marksizmu- 
leninizmu, by sami potrafili 
rozróżnić ziarno prawdy od 
plew „wolnoeuropejskich” 
blag i oszczerstw.

Dążymy w naszym krajn do 
coraz dynamiczniejszego wzro­
stu gospodarczego. Rzecz ja­
sna, może się on dokonać je­
dynie na bazie najnowocześ-

niejszej tęchn'ki i przodują­
cej organizacji pracy. Idącą 
przez świat rewolucję techni­
czną mogą wprowadzać tylko 
ludzie dużej wiedzy. I to nie 
tylko fachowej. Unowocześ­
nianie gospodarki oznacza ko­
nieczność dokonywania wybo­
ru. Najlepszego wyboru. I to 
nie tylko z technicznego .ale i 
humanistycznego, socjalisty­
cznego punktu widzenia.

Czyż nie jest wielką szansą 
socjalizmu możność stosowa­
nia rozwiązań skutecznych 
nie tylko na dziś — rozwią­
zań doraźnych. Przecież w 
warunkach planowej gospo­
darki, podporządkowanej nie 
interesom przedsiębiorcy, ale 
ogółowi społeczeństwa .można 
w działalności ekonomicznej 
patrzeć znacznie bardziej per­
spektywicznie. Ale tę szansę 
wykorzystać w pełni potrafią 
tylko ludzie dużej wiedzy 
ideowo-politycznej. rozumie­
jący sens zjawisk społecznych.

(C.D.N.)

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 9 BM. WŁ.

proc, 
planu

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe IM
wyroby zasadowe 90
dolomit M
wapno 104

wyroby smół, dolom. 119
Zakład Koksochemiczny

koks ogółem rt
koks wielkopiecowy 97
smoła 101
benzol 101
siarczan amonu 99

Aglomerownia I 102
Aglomerownia II 93
Wielkie Piece

surówka 33
.Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany M
żużel pienisty 106
żużel kawałkowy ,

Stalownia Martenowska M
Stalownia Konwertorowa 103
Wydział Wlewnic

wlewnice 88
Walcownie wstępne

prod. surowa kęsisk 91
prod. gotowa kęsisk 94
prod. surowa kęsów 93
prod. gotowa kęsów 92

Walcownia Slablng
prod. surowa 95
prod. gotowa 106

wzorca osobowego (Anna 
Gawinek).

Na podkreślenie zasługu­
je praca braci Waldemara 
i Mirosława Brzezińskich. 
Bohaterem jest dla nich 
„Tato". A Tato był elektry­
kiem i od początku praco­
wał w Nowej Hucie, miesz­
kał w barakach, chodził w 
gumiakach i deptał słynne 
nowohuckie błoto (zresztą:

wśród nas
toBohaterowie młodych 

społecznicy w naszym śro­
dowisku, ludzie wrażliwi na 
sprawy innych. Bronią oni 
słusznych idei i rozwiązań; 
narażają się. Można wśród 
nich znaleźć robotników i 
inżynierów. Można także 
spotkać ludzi, którzy chcieli 
odejść z huty, porzucić Dra­
ce (o takim pisze Halina 
Maj). Jednak w końcu zo- 
stają, aklimatyzują się, 
znajdują wspólny ze środo­
wiskiem język. Dokonują 
czynów często przerastają­
cych normalne postępowa­
nie jednak wyróżniających 
ich raczej moralnie, ducho­
wo, nie zaś jako „szczegól­
nych bohaterów".

Główny temat piszących, 
to ludzie Nowej Huty pra­
cujący ofiarnie dla kombi­
natu, 
czka 
swą 
która

Tylko jedna uczestni- 
konkursu poświęca 
pracę nauczycielce, 
jest uosobieniem jej

zawodu też nauczył się w 
Nowej Hucie). Z pracy tej 
tchnie autentyczny klimat 
pierwszych lat budowy 
kombinatu, chociaż chłopcy 
go znają tylko ze słyszenia. 

Prace na temat bohatera 
literackiego 
zawierają z 
pierwiastka 
szących, ich 
poglądów. Cechy obywatel­
skie pozytywnego wzorca 
osobowego są tam raczej 
deklaratywnie przedsta­
wiane.

Nas. czytających owoce 
konkursowego wysiłku 
ciekawił kształtujący 

się typ osobowości piszą­
cych — ich wyobrażenia, 
zdolność podchwytywania 
cech pozytywnych w środo­
wisku, rodzaj społecznie po­
zytywnego bohatera oraz 
przypuszczalne zapotrzebo­
wanie na wzór oso­
bowy.

(z literatury) 
reguły mniej 
osobistego pi- 
sformułowań.

OGOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOO

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

109
104

M
111
101 
113

surową prof. 
got. prof. 
sur. drutu 
gotowa drutu 

Walcownia Zimna Blaeh 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięte

Wydział — Odlewnie 
prod. ogółem 
stal, elektr. surowa 
odlewy staliwne 

w odlewy żeliwne . ą 
Wydział Mechaniczno-Konstr. 

wyroby kute ogółem 
odkówki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr.
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
MICZNIE. Kilka załóg huty roz­
poczęło realizację planu II półro­
cza — dobrze 1 z rozmachem. Pra­

cują bardzo rytmicznie, nic więc

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
sur. 
got. 
sur. 
got.

— got.
Rur Zgrzewanych

ocyn. ogn- 
ocyn. ogn.
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr.

9« 
102 
102
W
92 

110 
113
9«

12«
10«
109

9«
104
80
(8

100
100
100
100
115
99

RYT-

W tym wieku? Na pewno o
jest ono skromne. Jednak <>
ci młodzi chłopcy i dziew- £
częta nie stracili czasu. Pi- o
sząc swe prace kształtowali 9
niejako wyobrażalny model, £
własny ideał obywatela. 0
Frzecież niedługo, już za 9
parę lat — sami będą wy- <>
bierać i oddzielać: „pozvty- 0
wne" od „niepozytywr "i”, $
dobrego kierownika od złe- o
go, wychowawcę „z sercem 9
i z ideą” od butnego i bez- g
myślnego biurokraty... 0

Będą wybierać WŁASNY £ 
ideał życiowy. o

A trzeba powiedzieć, że 
najbardziej ich interesują 
„konfliktowi” ludzie, ludzie 
szukający nie tylko osobi­
stej, ale i społecznej praw­
dy (piękna praca Katarzy­
ny Filipskiej o „Martinie 
Edenie” Londona). I jak 
wynika z prac, bulwersują 
Ich typy’ współczesne, 
znane nam dobrze z 20-le- 
cia Nowej Huty, przez nie 
ukształtowane. Są to pozy­
tywni pracownicy, ale i ró­
wnocześnie społeczni- 
c y nowohuckiego co dzień.

R. WOLSKI

<>

PS. W kategorii „Współczes­
ny bohater wśród nas” pierw­
sze nagrody przyznano Halinie 
Maj i Annie Gawinek, drugą 
Waldemarowi i Mirosławowi 
Brzezińskim, Ewie Kopcińskiej 
i Zdzisławowi Wiznerowi. W 
kategorii „Mój bohater literac­
ki” pierwszą nagrodę uzyskała 
Katarzyna Filipska, natomiast 
drugą Anna Nazar.

£

dziwnego, że zgromadziły Już dość 
duże nadwyżki. Załoga Aglomero­
wni nr 1 wykonała swój plan da­
jąc dodatkowo ok. 2,1 tys. ton 
spieku. Dobrze spisała się załoga 
Stalowni Konwertorowej. Jej nad­
wyżka wynosi Już ok. soo ton sta­
li. Dobrze 1 rytmicznie pracuje 
załoga Walcowni Slablng. Wyko­
nała plan w 106 proc., dała ok. 1.8 
tys. ton slabów dodatkowo. W 
czołówce utrzymuje się też zało­
ga Walcowni Gorącej Blach. Pra­
cuje równomiernie, wykonuje i 
przekracza plany dobowe. Jej 
nadwyżka wynosi ok. 1,2 tys. ton 
blachy. Nie zawiodła załoga Wal­
cowni Drobnej Drutu. Wykonała 
swe zadania w obu asortymen­
tach. Dodatkowa produkcja wy­
niosła ok. 1 tys. ton profili drob­
nych oraz ok. 1.1 tys. ton wal- 
cówkl. Dobrze wypadł start do re­
alizacji zadań llpea załodze Wal­
cowni Zimnej Blach. Wykonała 
rlan niemal we wazystklch asor­
tymentach, dała dodatkowo: ok. 
390 ton blachy czarnej, ok. 500 ton 
blachy ocynkowanej i ok. 370 ton 
blachy ocynowanej elektrolttycz-

,1. . B •
WYKONALI SWYCH ZA- 
Jest jednakże 1 druga, 

przyjemna strona medalu, 
wydziałów huty nadal nie

Brakuje wagonów PKP. W tej sy­
tuacji niepokój budzą przekrocze­
nia limitu postoju. Oto średni 
czas postoju wagonów w hucie od 
1 bm.: 1 bm. — 11,,7 godz., 2 bm.
— 10,9 godz., 3 bm. — 11.1 godz., 
4 bm. — 11,1 godz.. 5 bm.
godz., 6 bm. — 10,4 godz., 7 bm. — 
13.33 godz., 8 bm. 11,7 godz.. i bm.
— 11,9 godz. Limit wynosi 11,1.

(jd)

11,5

CZłOWICK

nie.
NIE 

DAN. 
mniej 
Kilka
może przełamać zlej passy, boryka 
się z różnymi trudnościami, nie 
wykonuje zadań dobowych. Nie­
stety są to wydziały podstawowej 
produkcji, o decydującym dla hu­
ty znaczeniu. Przede wszystkim 
Wielkie Piece. Start wypadł w 
llpcu żle. Niedobór wynosi jut ok. 
6,6 tys. ton surówki. Z jakością 
produkcji też nie jest najlepiej. 
Sytuacja jest bardzo krytyczna, 
braki w zaopatrzeniu we wsad 
(rytmika dostaw!) komplikują 
pracę stalownikom 1 walcownl- 
kom huty. Nie ma też przełomu 
w Stalowni Martenowsklej. Wy­
dział ten nadal nie wykonuje za­
dań, a niedobór wynosi ok. 1.8 tys. 
ton. Gorsze niż zwykle rezultaty 
odniosła również załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne: nie wykona­
ła ona planu ani w produkcji kę­
sisk, ani kęsów. Łączny niedobór 
wynosi ok. 6,5 tys. ton.

POSTftJ WAGONOW PKP KIL­
KA RAZY PRZEDŁUŻONY. Zno­
wu przeżywamy w hucie poważne 
trudności z taborem kolejowym.

Książki te znajdziesz w Biblio­
tece Technicznej OITiE. Hutlynelc 

klatka C, III p.
Krystyna Kersten — Polski Ko­

mitet Wyzwoleni* Wrodose^o. 
I’ Hpca — 31 sierpnia 1941. L'KD: 
943.6.

Historię początków Polski Lą­
dowej można badać w różnych 
aspektach. Jednym z nich będzie 
geneza PKWN rozpatrywana na 

sytuacji międzynarodowej, 
ukształtowała się w 
wojny. Drugim z 

koncepcja państwa 
reprezentowana

tle 
jaka 
roku 
clrie 
go.

ostatnim 
nich bę- 
iudowe- 

wówesaa
przez obóz rewolucyjny, innym 
rzeczywistość tych > miesięry, w 
czasie których PKWN sprawował 
władzę na wyzwolonej części te­
rytorium Polski. Najbogatszy do­
robek reprezentuje historia Ludo­
wego Wojska Polskiego. Drugim 
z kolei zagadnieniem, które u- 
znać należy za całkowicie opra­
cowane Jest historia reformy rol­
nej i historia nacjonalizacji prze­
mysłu.

Te uwagi o źródłach nie wy­
czerpują wszystkich problemów, 
ale na pewno mogą ułatwić Czy­
telnikowi — nie specjaliście, zro­
zumienie niektórych spraw inter­
pretacji tak, by bez zbytniej wia­
ry w oceny historyka powziął 
własny sąd o przedstawionych 
wydarzeniach.

Zmarł tow. inż. Franciszek Roman
głębokim 

żalem po­
żegnali we 

wtorek 8 bm.
pracownicy Pio- 
nu Gł. Mecha­
nika HIL swe­
go współtowa­
rzysza pracy, — 

długoletniego 
członka hutniczej 
załogi tow. Inż.

FRANCISZKA ROMANA. Zmarły 
dal się poznać jako ofiarny I pe­
łen inicjatywy inżynier, oddany 
hucie pracownik, a przy tym za­
angażowany działacz partyjny 1 
społeczny. Był również nauczy­
cielem 1 wychowawcą hutniczej 
młodzieży, którą dobrze rozumiał.

Urodził się w 1922 roku w Dzi­
kowcu, pow. Kolbuszowa, w ro­
dzinie chłopskiej. Ukończył po 
wojnie studia inżynierskie ze spe­
cjalnością mechanika. Pracował 
w Instytucie Badawczym Metali, 
w Krakowskiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych oraz jako nauczyciel 
w Technikum Hutniczym 1 Me­
chaniczno - Odlewniczym.

W 1954 podjął pracę w Hucta 
lm. Lenina. Pełnił tu kolejno od­
powiedzialne stanowiska w Plo­
nie Gl. Mechanika, m. In. — st

inspektora technicznego, kierow­
nika działu, st. technologa. Z pra­
cy zawodowej wywiązywał się za­
wsze wzorowo, cechowała go 
wielka pracowitość 1 duża wobec 
siebie dyscyplina. Był skromnym, 
uczynnym, koleżeńskim współ­
pracownikiem. 1 to właśnie zjed­
nywało Mu powszechną sympatię 
1 szacunek.

Chociaż obowiązków zawodo­
wych miał zawsze bardzo dużo, 
znajdował czas na aktywną pra­
cę społeczną. Od 15 lat dzLiłal w 
partii. Ostatnio pełnił funkcję *e- 
ktetarza komisji szkoleniowej KF. 
Tej pracy poświęcał dużo serca 

wysiłku, wykazując głębokie 
w działalności 

również aktywistą 
oraz Aktywistą

1
zaangażowanie 
partyjnej. Był 
związkowym 
SIMP NOT.

Przedwczesna
Go z naszych szeregów. Pozosta­
nie jednak w naszej pamięci 
ofiarny, pełen Inicjatywy 
eownlk kombinatu, jako z 
wdzlwego zdarzenia działacz 
łcczny. Młodzież hutnicza pamię­
tać Go będzie jako swego wy­
próbowanego przyjaciela 1 wy­
chowawcę.

Cześć Jego pamlęclt

śmierć wyrwała

jako 
pra- 
pra- 
spo-
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Realizujemy uchwałę II Plenum KC

J
esteśmy w samym centrum dyskusji nad wykonaniem 
uchwały II plenum KC i tym samym nad nowym pla­
nem pięcioletnim, nowego dwudziestopięclolecia w na­
szym kraju. Mógłby ktoś powiedzieć: dyskusja, czy to 
coś niezwykłego, często przecież dyskutujemy nad róż­

nymi sprawami, poza tym okres letni, sporo myśli się o 
wakacjach, wycieczkach...
A jednak ta dyskusja toczy 

się silnym nurtem, obejmują­
cym całą załogę. Bo i rozmo­
wy indywidualne prowadzone 
aktualnie w hucie z członka­
mi organizacji partyjnych i 
aktywem w wydziałach hutni­
czych są częścią wielkiej dys­
kusji w kombinacie na tym 
jak ma pracować hu­
ta w nowym pięcio­
leciu, jakie zadania 
zakładamy sobie, jak 
daleko sięgają nasze 
ambicje. Pobudza do tego 
wiara w nasze siły i możliwo­
ści, której uchwala II plenum 
jest konkretnym świadect­
wem. Jej synonimem stała się 
samodzielność dana nam, po­
dobnie jak wielu dużym za­
kładom produkcyjnym w kra­
ju, samodzielność w ustalaniu 
nowego planu.

ZAADRESOWANE 
DO KAŻDEGO Z NAS

W samym założeniu tego 
przedsięwzięcia kryje się 
silny czynnik psycholo­

giczny, trafiający do każdego, 
kto naprawdę dba o swój za­
kład pracy i wie, iż jego wy­
niki wpływają bezpośrednio 
na standard życiowy całej za­
łogi. rodzin hutniczych, na 
wzrost ich zamożności. Te 
sprawy są ważne dla każdego.

Jeśli poprzednie pięciolatki 
przyniosły rodzinom hutni­
ków w Nowej Hucie nowe 
mieszkania, możność zagospo­
darowania ich dzięki zarob­
kom z huty, kształcenia dzieci, 
kupna wymarzonych przed­
miotów większych i mniej­
szych, nawet motocykli, nie­
którym też samochodów, to 
nowe pięciolecie niesie ze so­
bą nadzieje na spełnienie dal­
szych pragnień osobistych, u-

Stalowni Martenowskiej
głos w dyskusji nad pięciolatką

N
asilenie dyskusji nad 
wstępnymi założeniami 
planu 5-letniego nie 
przypadło w Stalowni 
Martenowskiej na ko­

rzystny okres. Wydział prze­
żywa bardzo trudne chwile: 
nie wykonuje planowych za­
dań i w dodatku popadł w pe­
rypetie jakościowe. Już daw­
no wybrak nie kształtował się 
tak żle. Plan w tym zakresie, 
to 3.2 proc.. Wykonanie — 4 
proc. Różnica napozór nie­
wielka, 0.8 proc., ale warto 
jednak pamiętać, że w wa­
runkach Stalowni Martenow­
skiej jeden procent ponadpla- 
nowanego wybraku równa się 
stracie ok. 2.5 tys. ton stali. 
Jest to ilość stanowiąca na 
pewno problem. Na takie stra­
ty nie możemy sobie pozwolić.

Stawiając na piece 
typu tandem

Rozmawiam o toczącej się 
w Stalowni Martenowskiej 
dyskusji załogi nad pięciolat­
ką z kierownikiem zmiany o- 
raz z Tadeuszem Staroniem — 
I sekretarzem OOP, suwnico­
wym suwnic ciężkich i z Ze­
nonem Gołdynem — I sekre­
tarzem OOP, mistrzem utrzy­
mania ruchu. Moi rozmówcy 
podkreślają, że cała załoga 
P—50 dobrze zapoznała się z 
założeniami nowego planu, 
rozważyła przedstawione jej 
wskaźniki dyrektywne. Jej 
głos: plan jest trudny do wy­
konania, ale realny. Jeżeli 
spełnione zostaną pewne wa­
runki, które są zresztą nie­
zbędne, stalownicy wykona­
ją swe nowe zadania produk­
cyjne.

Jakież to są warunki? Czy 
nie kryje się za tym coś w ro­
dzaju asekuranctwa, zabez­
pieczenia się na wszelki wy­
padek? Sądzę, że postulaty 
załogi Stalowni Martenow­
skiej nie są wygórowane i 
chyba nie stanowią zasłony 
dymnej, za którą by chcieli 
coś ukryć. Chodzi im do pro­

postaciowanych w rozmaitych 
kształtach. Możność ich speł­
nienia daje bowiem dalszy 
wzrost dochodu narodowego, 
który jest celem tej pięciolat­
ki również.

Może najlepszą ilustracją 
tych zamierzeń jest ta część 
zadań, która obejmie jak naj­
lepsze wykorzystanie inwesty­
cji w kombinacie i jak naj­

Wykorzystanie rezerw 
produkcy j nych 

kwestią ambicji załogi
skrupulatniejsze wykorzysta­
nie wszystkich wyszukanych 
wspólnie rezerw produkcyj­
nych. Drogą do tego stała się 
analiza wykorzystania istnie­
jących zdolności produkcyj­
nych w wydziałach huty oraz 
opracowanie ramowego pro­
gramu wykorzystania rezerw 
zdolności produkcyjnych.

NA PRZYKŁADZIE 
ZAKŁADU 

KOKSOCHEMICZNEGO

Czytelnik uważny, lecz nie 
wprowadzony dostatecz­
nie w zagadnienia hutni­

cze, mógłby zadać sobie pyta­
nie: dobrze, ale czy oni poz­
walali stać agregatom, nie 
wykorzystując ich, albo nie 
starali się dać jak najwyższej 
produkcji? Nie. Zajrzyjmy do 
wyliczeń Zakładu Koksoche­
micznego dla przykładu. Zdol­
ność produkcyjna tej ważnej 
dla huty jej części na koniec 
ub. r. znacznie przekroczyła 

stu o warunki do dobrej 
i rytmicznej pracy, o dostatek 
wsadu i to dostarczanego im 
rytmicznie, o pewne inwesty­
cje nie tak znów bardzo kosz­
towne. A to wszystko — nie­
stety — nie zależy już od sS- 
mej załogi .Dowiodła ona nie­
raz, że potrafi dobrze i ofiar­
nie pracować. Chce kroczyć w 
czołówce huty. Plany są jed­
nak tak wyśrubowane .że mu­
szą być stworzone obiektywne 
warunki do ich realizacji.

Przede wszystkim chodzi o 
zapewnienie rytmicznych do­
staw, dobrej jakościowo su­
rówki. Bez tego warunku ani 
rusz. Trzeba wiec wybrać je­
dną z wersji założeń do pla­
nu, najlepiej przewidującą 
budowę 6 wielkiego pieca. U- 
ruchomienie nowego pieca 
zwiększyłoby udział we wsa­

dzie surówki płynnej. A wia­
domo jakie to jest ważne. 
Podstawowy kłopot, z którym 
borykają się dziś stalownicy, 
to właśnie brak surówki, o- 
czekiwanie na dostawy, „łata­
nie” niedoborów złomem sta­
lowym. W rezultacie tego 
przedłużają się wytopy, spa­
da wydajność, a nadmierne­
mu zużyciu ulega wymurów- 
ka martenów. To wszystko 
wywiera też swój wpływ na 
obniżenie jakości stali.

Druga sprawa, to budowa 
pieca typu tandem. Wiadome: 
decyzja już jest powzięta. Od­
danie do eksploatacji pieca w 
terminie i wykonanie go na 
najwyższym poziomie techni­
cznym, przy wykorzystaniu 
doświadczeń hutników cze­
chosłowackich, stanowić może 
jedyną gwarancję, że proto­

typ spełni pokładane w nim 
nadzieje. Ryzyko pewne jest, 
ale szansy nie można przecież 
zmarnować.

Rachunek ekonomiczny 
decyduje

Inwestycje, które proponują 
zrealizować stalownicy wyda­
ja się niezbedne. Przy obec­

swoją zdolność projektową. 
Przewidywane wykonanie pla­
nu produkcji ZK na zakończe­
nie bieżącego roku będzie 
wyższe od zdolności projekto­
wej i wyniesie 107.3 proc, w 
stosunku do niej. Będzie jed­
nak niższe od zdolności obli­
czonej na koniec ub. r. Dla­
czego?

Tutaj głos zabrała załoga, 
wraz z administracją i z orga­
nizacjami społecznymi; zaczę­
ła się ogólnozakładowa dys­
kusja. z której wnioski zosta­
ły z kolei ujęte przez Dyrek­
cję HiL w opracowaniu 
wstępnych projektów wyko­
rzystania rezerw przez hutę w 
nowej pięciolatce, które były 
już przedmiotem obrad Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego huty. Na to, by osiągnąć 

obliczoną na koniec ub. r. (po­
nad zdolność projektową) 
zdolność produkcyjną Zakła­
du Koksochemicznego trzeba 
usunąć tzw. wąskie prze­
kroje hamujące dalszy roz­
wój produkcji. Tak powstała 
bardzo konkretna propozycja 
planu działania, którym kok­
sownicy chcą osiągnąć zamie­
rzony cel. Najważniejsze wą­
skie gardła: zły stan ceramiki 
baterii 1—8, innymi słowy ko­
nieczna poprawa stanu tech­
nicznego komór tych baterii, 
dalej, potrzeba sukcesywne­
go prowadzenia remontów 
kapitalnych baterii po uru­
chomieniu baterii 11 i 12, 
przeprowadzenia prób ru­
chowych na baterii nr 8 ze 
skróceniem czasu cyklu kok­
sowania do 20 godz., co ma 
być dokonane jeszcze w trze­
cim kwartale br. (pozytywny 
wynik prób może dać zwięk­
szenie produkcji koksu o oko­
ło 5 tys. ton); następnym pro- 

nym stanie posiadania istnie­
je niejako „bariera”, której 
przekroczyć się już nie da. 
Zwiększenie produkcji stali 
musi mieć podbudowę w 
pewnych inwestycjach. O tym 
mówi się na zebraniach par­
tyjnych i na naradach robo­
czych. Taki jest głos za­
łogi.

Konieczne jest dobudowa­
nie jednej suwnicy mieszalni­
kowej (istniejąca nie zabezpie­

cza nieprzerwanego odbioru 
surówki). Konieczne jest prze­
dłużenie hali rozlewniczej o 
jeden pomost. Nie obejdzie 
się też bez. dobudowania jed­
nej suwnicy rozlewniczej 
(nr 9) i bez całkowitej 

wymiany dotychczasowych 
kadzi na kadzie spawane, 
eliptyczne. Taki jest program 

wysuwany przez załogę, takie 
są realne potrzeby.

A koszty? Oczywiście będą. 
Ale rachunek ekonomiczny 
wykazuje, że nakłady są jak 
najbardziej opłacalne i szyb­
ko będą procentować. Oszczę­
dność — dobrze rozumiana — 
wskazuje na konieczność pod­
jęcia tych decyzji.

Jakość stali, jakość surówki
Te dwie sprawy dość mocno 

się z sobą zazębiają i co tu 
mówić wzajemnie się warun­
kują. Jeżeli stalownicy mają 
wykonać swe trudne plany — 
zarówno ilościowo jak i jako­
ściowo — muszą otrzymywać 
dobrą surówkę. A z tym nie 
jest obecnie dobrze. Kiepska 

jakość surówki wielkopieco­
wej wpływa nie tylko na wy­
brak Stalowni Martenowskiej, 
ale psuje wybitnie organiza­
cję pracy. Jeden tylko przy­
kład: jest możliwe przyjmo­
wanie przez mieszalnik więk­
szych ilości surówki płyn­

nej. Niestety, metal przysyła­
ny jest często w zamarznię­
tych kadziach, ze skrzepami 

i tzw. „deklami”. W konsek­
wencji, trudno opróżnić taką 
kadź, skrzepy trzeba przepa­
lać tlenem. Komplikuje to do-

ponowanym zadaniem na no­
wą pięciolatkę dla powiększe­
nia możliwości produkcyjnych 
w tym zakładzie jest dozbro­
jenie aparatury destylacji 
smoły. Wybrane tutaj propo­
zycje są częścią całego projek­
tu ZK w zakresie usuwania 
wąskich gardeł produkcji. 
Wystarczą one jako odpowiedź 
na pytanie, co rozumiemy 
przez wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych, a więc nie ąg- 
gregatów zapomnianych, czy 
nieużywanych z jakichś wzglę­
dów, lecz możliwości wydzia­
łu, które dała dobra praca, 
postęp techniczny.

W POWIĄZANIU 
Z PUEiO

Jest jeszcze drugie zagad­
nienie ważne, warte bliższe­
go zainteresowania się, 
mianowicie ocena dotych­

czasowej realizacji Programu 
Usprawnień Ekonomiki i Or­
ganizacji w hucie, stworzone­
go w wyniku dużych prac i 
dyskusji po VII plenum KC. 
Krótko: dotychczasowa reali­
zacja tego programu przynio­
sła hucie 284,3 min zł w za­
kresie programu całej huty i 
186,1 min zł dzięki wykony­
waniu programów PUEiO 
w poszczególnych wydziałach 
HiL. O dalszej realizacji tego 
programu będziemy pisać w 
miarę postępowania naprzód; 
łączy się on całkowicie z no­
wymi zamierzeniami, również 
w nowej pięciolatce. Częścio­
wo nawet warunkuje ją w za­
kresie poprawy jakości pro­
dukcji, usprawnienia pracy ca­
łego kombinatu i poprawy je­
go wyników ekonomicznych.

Lato bieżącego roku obfituje 
w wydarzenia o znaczeniu 
dużym dla każdego członka 

załogi huty i mieszkańca na­
szej dzielnicy. W obchody ro­
cznicowe, także w zabawy i 
imprezy artystyczne, na któ­
rych przejemnie będzie za­
bawić się i wypocząć. A 
potem dobrze jest wracać 
do swojego warsztatu pracy, 
dla którego właśnie planujemy 
przyszłość na najbliższe pięć 
lat. Nie pozwala nam to za­
trzymać się w miejscu.

I. KOZIELSKA

ważnie pracę i hamuje jej 
bieg.

Dyskusja nad pięciolatką 
stalowników wykazuje nie­
zbicie, że wykonaniu nowych 
zadań musi towarzyszyć lepsza 

współpraca z Wielkimi Pieca­
mi, że decydującym o powo-

(Dokończenie na itr. 4)

Klub dyskusyjny OR NOT działa
Staraniem Klubu działają­

cego stosunkowo od nie­
dawna, bo od marca br., 

odbyło się szereg ciekawych 
spotkań z przedstawicielami 
świata nauki, o czym już pi­
saliśmy w „Głosie”.

Ostatnio, tj. 4 bm. Klub go­
ścił dyrektora SNS przy KW 
PZPR mgr W. Skrzypca. Za­
równo dobór prelegenta, jak i 
tematyka, mimo sezonu ogór­
kowego, zapewniły wysoką 
frekwencję. Słuchając relacji 
na temat „Międzynarodowa 
sytuacja w aspekcie narady 
partii komunistycznych w Mo­
skwie” uczestnicy spotkania 
dogłębnie zapoznali się ze 
współczesną problematyką, 
podaną w pięknym stylu 
przez mgr Skrzypca. Duże za­
interesowanie wzbudziła in­
formacja o sytuacji w Chinach 
Ludowych.

Zarówno odczyt, jak i dys­
kusja unaoczniły awangardo­
wa rolę partii komunistycz­

Zetemesowska batalia o jakość

Młodzi wiekiem — 
dojrzali fachowością
Przewodniczący ZMS w 

Walcowniach Wstępnych, 
Ryszard Tutakicwicz, za­
pewniał mnie, że trzynasty 

piec wgłębny, ten na którym 
pracuje młodzieżowa brygada 
dobrej jakości należy już do 
najlepszych. Zarówno nod 
względem przestrzegania te­
chnologii. jak i pod wzglę­
dem porządku, który w w a- 
runkach Oddziału Pieców 
Wgłębnych decydująco wpły­
wa na bezpieczeństwo pracy.

Idę przez halę pieców. Tu­
taj upał panuje stale. Z otwar­
tych komór, do których ła­
duje się zimne czy też wy­
ciąga dogrzane już wlewki 
bije żar, niczym z piekła.

Wreszcie piec trzynasty. W 
kabinie nie ma piecowego. 
Musi się on dwoić i troić. — 
Okres urlopów, zastępstwa. 
Jedni odpoczywają na wcza­
sach. trzeba ich zastąpi*, aby 
samemu znaleźć zastępstwo, 
kiedy zapragnie się urlopu. 
Staszek Szpak prowadzi teraz 
dwa piece: dwunasty i swój, 
trzynasty.

— To jest jeden z naszych 
najlepszych piecowych — 
mówi Tutakiewicz. — Jak­
bym miał więcej takich chło­
paków jak on i Mietek DY- 
NOWSKI. to i dziesiąty piec 
też byłby dobry.

Na dziesiątym też pracują 
młodzieżowcy. Ale „jakościo­
we" ambicje nie znajdują wy­
razu w efektach ich pracy. 
Wyniki mają kiepskie. Zawa­
lali od początku, nie potrafili 
się zgrać. Jeden z n'ch idzie 
do wojska, na robotę machnął 
ręką. Nawet pracujący na tym 
piecu przewodniczący zmia­
nowego koła ZMS Marzec nie 
tylko nie potrafił podciągnąć 
kolegów z brygady, ale i sam 
Jest niewiele lepszym pracow­
nikiem.

Ci dwaj — ciągnie Tutakie­
wicz — Szpak i Dynowski, 
niedawno sami wykonali rc- 

czekać z tydzień. Piec musiał- 
by stać. Zatrzymali jedną ko- 
mOYę na krótki czas, wykuli 
żużel. Zanim weszli z remon­
tem haperowcy — piec przez 
tydzień grzał.

Od mistrza dowiaduję się. że 
piecowy Szpak jest przy stu­
dzienkach. Trzeba tam zejść 
o mniej więcej piętro. Obok 
rozpalonego korpusu pieca, 

nych w świecie. Uwypuklona 
została również złożoność pro­
blemu, zwanego rewizjoni- 
zmem.

O tym, że nie samą proble­
matyką techniczną żyje Klub 
świadczy fakt zorganizowania 
z kołem TPPR przy TT/TD 
odczytu na temat stosunków 
polsko-rosyjskich w 19 wie­
ku, wygłoszonego przez dy­
rektora Zakładu Historyczne­
go przy UJ doc. dr A. Podra- 
zę. W wyniku starań, 10 
września br. odbędzie się 
spotkanie z doc. dr M. Iwa- 
nejko, który będzie mówił o 
dyplomacji okresu leninow- 
sk’ego. Również we wrześniu 
doc. dr Gorczyca wygłosi cykl 
odczytów na temat rekrysta­
lizacji blachy otrzymywanej 
w warunkach HiL. Przewi­
dziane są również dalsze spot­
kania z dyrektorem SNS mgr 
Skrzypcem.

F. G. 

żar, jak w przedsionku pie­
kła. Z jakiegoś otworu wali 
płomień. Podesty są bardzo 
wąskie. Wprawdzie nie cie­
plej tu niż obok konwertora, 
czy też w hali lejniczej sta­
lowni, czy przy martenach. Ale 
już się tam z tym oswoiłem. 
Tu jestem pierwszy raz. Tro­
chę dziwne uczucie.

DECYDUJE STOSUNEK 
DO PRACY

Staszek Szpak właśnie za­
miata podesty. Musi być czu- 
sto — mówi. Praca w tych wa­
runkach nie należy do lekkicji. 
Może nawet nie trzeba takiej 
dużej precyzji, tak dużego 
skupienia uwagi jak na cią­
gach walcowniczych, ale też 
wymaga bezustannego kontro­
lowania agregatu.

Wychodzimy na górę. W 
kabinie piecowego prowadzi-

(Dokończenie na str. 8)

POZDROWIENIA 
DLA RODZICÓW

Kolejny meldunek z kolonii let­
nich HiL otrzymaliśmy ze Sta­
lowej Woli. Placówkę tę od­
wiedzili ostatnio przedstawiciele 

Rady Zakładowej i Działu So­
cjalnego huty. Lustracja wypadła 
bardzo dobrze. Dzieci mają świet­
ne warunki, wszystkie są zdrowe 
i zadowolone. Przyjemnie spędza­
ją czas, kąpią się w basenie z 
podgrzewaną wodą, chodzą do la­
su na czarne jagody, robią masę 
wycieczek.

Wszystkie dzieci chwalą bardzo 
smaczne wyżywienie. Dla przy­
kładu: w niedzielę otrzymały na 
podwieczorek lody i ciasto spe­
cjalnego wypieku.

Czy tęsknią do domu? Starsze 
dzieci dobrze znoszą chwilową 
rozłąkę. Program zajęć kolonij­
nych, rozgrywki sportowe, wycie­
czki, ogniska — wszystko to wcią­
gnęło je całkowicie. Przeżywają 
awa wielką. przygodę wakacyjną. 
Najmłodsze trochę tęsknią do 
mam. Chcfałyby zobaczyć się ze 
swymi rodzicami: jeżeli możliwe 
proszą więc o odwiedziny w nie­
dzielę. Jeżeli nie — o listy.

Za naszym pośrednictwem ko­
loniści ze Stalowej Woli przeka­
zują serdeczne pozdrowienia swym 
rodzicom oraz Radzie Zakładowej 
HiL i dyrekcji zakładu, dzięku­
jąc za umożliwienie im dobrego 
i przyjemnego wypoczynku, (jd)

Wysoka ocena 
za rajd 

„Pieniny 69"
Gdy U- 1963 roku odbywał stę 

pierwszy „Rajd Pieniny11 
nikt nie wróżył te) turysty­
czne) imprezie huty tak wspania­

łego rozwoju. Tymczasem stała 
się ona doroczna, centralną im­
prezą turystów — hutników, we­
szła na stałe do programu, rok 
rocznie gromadzi na pienińskich 
trasach coraz większą liczbę u- 
czestników. Krótko mówiąc, raj­
dy pienińskie zrobiły prawdziwą 
karierą i mają zagorzałych zwo­
lenników.

Tegoroczny rajd „Pieniny 69” 
był pod każdym wzglądem rekor­
dowy. Miał największą do te) po­
ry liczbą uczestników — ponad 
SÓO, odznaczał sią wzorową orga­
nizacją, przyciągnął masą tury­
stów spoza huty, z dalekich na­
wet stron kraju. Odbywał sią dla 
uczczenia 2S-lecia PRL, !0-leeia 
Nowe) Huty i JS-lecia Oddziału 
PTTK w HiL. Organizatorami 
rajdu była Rada Zakładowa Kom­
binatu i Oddział PTTK w hucie, 
a patronat nad nim objąti: Zarząd 
Główny ZZH. Federacja Sporto­
wa „Hutnik" i Krakowski KKFiT.

O rozmachu, a jednocześnie i o 
wysiłku wniesionym przez orga­
nizatorów rajdu, świadczy parą 
liczb. Uczestników — ponad ttó, 
w tym ok 600 hutników. Wystar­
czy powiedzieć, ie tylko z huty 
na rajd pieniński wysłanych zo­
stało H autobusów. Gościliśmy 
grupy turystów z zaprzyjaźnio­
nych zakładów pracy i oddzia­
łów PTTK, m. In. z Huty „Fer- 
rum", z Kopalni „Wujek", z Ko­
palni Siarki w Grzybowie, z Fa­
bryki Śrub w Andrychowie, z 
Zakładów Mięsnych w Krakowie, 
z „Artigrafu". z Oddziału PTTK 
w Lewinie Brzeskim.

Trasy górskie — one domtno- 
wały w tym rajdzie — wiodły 
przez najpiękniejsze partie Gor-

(Dokończenie na str. JJ
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sekretarza. Na tym koniec. 
Tak było w Kuźni Wydz. W-3, 
gdzie kierownictwo nie tylko 
że nie wzięło udziału w spo­
łecznym przeglądzie, ale nie 
przekazało nawet żadnych 
swych wniosków odnośnie po­
prawy warunków pracy zało­
gi.

Ogólna ilość wniosków z 
przeglądu wyniosła — w hu­
cie 1641 — craz w ZRH HPR 
127. Charakterystyczne jest to, 
że niemal 63 proc, wniosków 
dotyczy organizacji pracy i za­
gadnień bhp. Wybicie tych 
spraw na pierwszy plan wy- 
daje się słuszne i konieczne, 
one bowiem w warunkach hu­
ty odgrywają ważna rolę. Mi­
nusem, na co zwracano uwa­
gę w dyskusji, jest natomiast 
fakt wysunięcia wielu wnio­
sków błahych, o bardzo ma­
łym ciężarze gatunkowym. 
Sprawy takie jak np. wymia­
na spalonych żarówek, wy­
miana urwanych klamek itp. 
powinny być załatwione nor­
malnym trybem, w toku zwy­
kłej pracy. Nie mogą one za­
bierać miejsca w programach, 
służących rzeczywiście rozwią­
zywaniu ważnych dla załogi 
zagadnień.

I jeszcze jeden problem. 
Przez wiele kolejnych prze­
glądów przewijają się te same 
zagadnienia. Stąd wniosek, że 
nie jest jeszcze najlepiej z 
kontrolą wykonania zamie­
rzeń, że t. zw. „poślizgi” u- 
trudniają prawidłowy postęp 
w realizacji wniosków z prze­
glądów. Za mało też uwagi 
poświęciło się warunkom w 
jakich pracują w hucie kobie­
ty i pracownicy młodociani. 
Ta problematyka umknęła ja­

Jubileusz W-16

Mogą byc przykładem
Wydział Remontowo-Budo­

wlany W-16 obchodzi dwu­
dziestolecie swojego istnienia. 
Z tej to okazji w ub. tygodniu 
odbyła się w jego świetlicy 
uroczysta Konferencja Samo­
rządu Robotniczego wydziało­
wego, z udziałem członka 
egzekutywy KF PZPR w hu­
cie, przewodniczącego Rady 
Zakładowej tow. J. Stefanika, 
przewodniczącego Rady Ro­
botniczej HiL tow. E. Cisow­
skiego, sekretarza KZ partii 
w Pionie Gł. Mechanika T. 
Gargula, przewodniczących 
Rad Robotniczej i Zakładowej 
Pionu tow. tow. M. Szefera 
oraz J. Dudka. Obecny był 
również szef Pionu tow. T. 
Sadowski.

W serdecznych słowach mó­
wił o pracy tej wypróbowanej 
załogi na przestrzeni całego 
dwudziestolecia, długoletni 
kierownik wydziału tow. J. 
Daniluk, podkreślając ofiar­
ność pracowników W—16 i 
dobry klimat pracy panujący

Uśmiech przy charakterystycz­
nym chwilo».m nieraz skrzy­
wieniu ust w be z”O’’edniej ob­
serwacji może być odbierany bez 
zastrzeżeń, jeśli jednak uwiecz­
niony jest na planszy budzi wą­
tpliwości co do prawidłowości wy­
konania „malunku”. Chyba tego 
hutnika zęby bolą? Propaganda 
wizualna — owszem, ale jej ja­
kość, to także rzecz ważna...

FOT. JOZEF ROTKIEWICZ 

koś poza margines, a przecież 
nie straciła nic ze swego zna­
czenia.

Z innych ważnych spraw, 
które przewijały się w dysku­
sji warto zasygnalizować pro­
blem braku wody występują­
cy w godzinach szczytowego 
jej zużycia, zwłaszcza po po­
łudniu, problem komisji po­
wypadkowych działających w 
okresie urlopowym w niepeł­
nych składach. W Wydz. W-3, 
który niejednokrotnie był te­
matem różnych opinii i uwag, 
nadal nie dzieje się dobrze. 
Przybyły tu nowe obrabiar­
ki, które zajęły pola remon­
towe. Panuje straszliwa cia­
snota. I w tej sytuacji znale­
ziono „genialne” wyjście: o-> 
przyrządowanie, z którym nie 
wiadomo co robić, załadowano 
na dwa wagony i wypchnięto 
je poza halę. Zapomina się też 
w hucie o wzorowych stano­
wiskach pracy, a przecież na 
nich właśnie zagadnienia bhp 
były zawsze najlepiej posta­
wione.

Sumując dyskusję tow. Jan 
Stefanik podkreślił że plenum 
należy zaliczyć do udanych 1 
że stanowi duży krok naprzód 
w dziedzinie walki o poprawę 
warunków pracy załogi. Nasze 
wysiłki — mówił — muszą iść 
w kierunku najbardziej efek­
tywnego wykorzystania o- 
gromnych sum łożonych co ro­
ku (ok. 100 min zł) na bhp. 
Musimy też wciągnąć mocniej 
do współpracy przedstawicieli 
służby zdrowia: nieodzowne 
wydaje się, aby brali oni u- 
dział przynajmniej raz na 
kwartał w naradach robo­
czych. Chodzi o ich głos w 
sprawie poprawy warunków 
pracy załogi, o ich konkretny 
wkład.

w tym wydziale. Zasługi do-, 
świadczonej załogi W-16 pod.- 
kreślali -w- swoich wystąpie­
niach tow. tow. J. Stefanik, E. 
Cisowski i mgr inż. T. Sadow­
ski. Załoga W-16 jest m. in. 
znana z tego, że podejmuje się 
wszystkich niezbędnych ro­
bót, gdy zachodzi pilna po­
trzeba, a odmówią przedsię­
biorstwa specjalistyczne spoza 
huty. Na sukcesy W-16 skła­
dają się świetne zawodowe 
kwalifikacje, doświadczenie 
zawodowe, uspołecznienie i 
dobra wola, wreszcie ambicja. 
Dlatego ten niewielki wydział 
odgrywa tak ważną rolę w 
życiu kombinatu, dlatego stał 
się bardzo popularny.

Najlepszym dowodem do­
brej atmosfery panującej w 
tym wydziale był serdeczny 
nastrój panujący na KSR. 
Stał się on okazją do wyróż­
nienia najbardziej ’ zasłużo­
nych i najdłużej pracujących 
członków załogi. Odznaki Za­
służonego Przodownika Pracy 
otrzymali: M. Kuciel, S. Ma­
zurek, Odznaki Przodownika 
Pracy S. Nalepa, S. Kasprzy­
cki, A. Kural, W^Ulman, W. 
Wołczyk. Ponadto 85 pracow­
ników wyróżniono dyploma­
mi uznania, nagrodami pie­
niężnymi i książkowymi. KSR 
przewodniczył I sekretarz 
POP tow. T. Łakomy.

Załoga W-16 dobrze zapisała się 
w kończącym się dwudziestoleciu 
istnienia wydziału. Jej Brygady 
Pracy Socjalistycznej uczestni­
czyły i nadal pracują na trud­
nych odcinkach, m. in. przy mo­
dernizacji Stalowni Martenów, 
skiej i wszędzie tam, gdzie po­
trzeba dobrych fachowców. W-16 
przygotowuje front robót dla na­
stępnych załóg w sposób jak naj­
lepszy. W trudnych warunkaeh 
pracy, w wydziałach hnty wyko­
nujących produkcję, w trakcie 
ich pracy, remontowcy z w-it 
potrafią stworzyć bezpieczne wa­
runki dla swoich następców z in­
nych wydziałów Pionu TM i po­
trafią sami unikać wypadków, 
gdyż jest to wydział mający na 
swoim koncie najmniej w hucie 
wypadków przy pracy.

Świetnej załodze W-16 nałety 
więc życzyć dalszych sukcesów w 
nowym dwudziestoleciu pracy dla 
kombinatu i powodzenia w życiu 

I własnym.
I. KO7-

Plenum RZK podjęło uch­
wałę oceniającą wyniki spo­
łecznych przeglądów dokona­
nych w hucie oraz wytyczają­
cą zadania organizacji związ­
kowej HiL w dalszym dzia­
łaniu na rzecz poprawy wa­
runków' pracy załogi.

PS. Dziwne wydaje się, że 
przy rozpatrywaniu tak waż­
nych dla załogi zagadnień, za­
brakło na plenum RZK przed­
stawiciela Dyrekcji HiL. 
Miał nim być — jak mówio­
no — dyr. Wł. Krzanowski (w 
zastępstwie dyrektora tech­
nicznego). Dlaczego nie wziął 
udziału w obradach?

(Jd)

W STALOWNI 
MARTENOWSKIEJ

(Dokończenie ze str. 3)
dzeniu czynnikiem będą ryt­
miczne dostawy surówki i jej 
dobra jakość.

Nie brak w głosach stalow- 
ników i innych jeszcze pro­
blemów. Zwykłych, ludzkich 
spraw. Ograniczyłem się dziś 
tylko do zagadnień natury 
techniczno-produkcyjno-orga- 
nizacyjnej. Do spraw socjal­
no-bytowych i zdrowia za­
łogi powrócę w następnym 
artykule. (jd)♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Przed 20 rocznicą powstania NRD

Kultura w służbie narodu
I i / Niemieckiej Republice 

Demokratycznej od­
wieczne marzenie o 

jedności ducha i władzy stało 
się rzeczywistością, ¿ujemy w 
państwie nowoczesnej wiedzy 
i rozkwitającej socjalistycznej 
kultury narodowej.

Wielcy poeci i myśliciele na­
szego narodu marzyli od wie­
ków o lepszej, ludzkiej spo­
łeczności. Naszym obowiąz­
kiem jest — uczył Kant — 
nieustannie działać w tym kie­
runku ,aby już nigdy więcej 
nie mogło być wojny. Lessing 
wstydził się „wolności". któ­
ra domaga się tego, aby lu­
dzie byli niewolnikami innych 
ludzi. Herder pragnął takiego 
stanu rzeczy, w którym każ­
dego poszczególnego człowie­
ka w narodzie uznałoby się 
jako współpracownika w bu­
dowie człowieczeństwa. Goe­
the życzył sobie wraz z wol­
nym narodem stać na wolnej 
ziemi.

Póki całe Niemcy opanowa­
ne były przez mieszczański 
nacjonalizm i imperialistycz­
ny wielkomocarstwowy szo­
winizm, tak długo duch : wła­
dza pozostawały ze sobą w 
ostrej sprzeczności. Jeszcze w 
1919 roku Heinrich Mann pod­
kreślał z naciskiem: „Wciąż 
jeszcze jesteśmy poddanymi, 
ciągle jeszcze panuje u nas 
sposób myślenia militarys- 
tów”. Ścigani przez reakcję i 
zmuszeni do emigracji byli 
tacy niemieccy pocc’, artyści i 
naukowcy, jak Georg Buech- 
ner, Henryk Heine. Ferdynad 
Freiligrath', Karol Marks, Fry­
deryk Engels. Johannes R. 
Becher, Eertolt Brecht. Al­
bert Einstein, Lion Feuchtwan- 
ger, Tomasz Mann, Anna Seg- 
hers, Bruno Walter, Fryderyk 
Wolf, Arnold Zweig i wielu 
innych.

Pod przewodnictwem klasy 
robotniczej i jej partii, które 
stale dbały o krytyczne przy­
swajanie i dalszy rozwój kla­
sycznej i humanisytcznej spu­
ścizny, dokonały się w NRD 
głębokie przemiany ideologi­
czne. Humanistyczny duch 
naukowego socjalizmu zwy­
ciężył militarystyczno - szowi­
nistyczną ideologię imperia­
lizmu. Socjalizm stał sę pa­
nującą ideologią. Wytrzebiony 
został niezdrowy duch niena­
wiści rasowej i narodowościo­
wej. antykomunizmu i propa­
gandy wojennej. Dzięki temu 
humanistyczny duch i huma­
nistyczna władza, leżąca w rę­
kach narodu — mogły się roz­
winąć na nowych podstawach 
i stopić w jedną produktyw­
ną całość. Uwolnione z pęt 
kapitalistycznego panowania 
monopoli, oparte na trwałych 
naukowych podstawach mar­
ksizmu - leninizmu t zorien­
towane na takie wyniki, któ­
re w pierwszym rzędzie słu­
żą narodowi — nauka i sztu­
ka zdobyły sobie w NRD o- 
gromne poważanie.

Do tego, czym jest dla nas

Uzupełnienia i komenta­
rza wymagają wyniki 
produkcyjne huty, któ­
re podaliśmy w poprzednim 

numerze. Przede wszystkim 
parę uwag o bardzo słabych 
rezultatach czerwca, o przy­
czynach niewykonania pla­
nu w asortymencie aglomera­
tu. surówki, stali martenow- 
skiei.

Niedobory spieku powstały 
w wyniku mniejszego zapo­
trzebowania na wsad Wiel­
kich Pieców, w związku ze 
słabą pracą wydziału. Praw­
dziwe kłopoty wystąpiły jed­
nak dopiero tutaj. Piece ’pra­
cowały przez cały miesiąc żle, 
a przyczyną tego było nie tyl­
ko małe bogactwo wsadu. Da­
ła o sobie znać duża absen­
cja załogi, wystąpiły objawy 
niedbalstwa i niestaranności. 
W rezultacie tego mnożyły się 
postoje awaryjne pieców, 
rwały się plany dobowe. Nie. 
dobór wynosi ok. 8,6 tys. 
ton surówki, a od początku 
roku — ponad 16 tys. ton.

Większy wybralc stali
Drugim słabym ogniwem 

bvła Stalownia Martenowska 
Odczuwała ona — to jest nie­
wątpliwe — skutki słabej pra- 
cy swego poprzednika w cy­
klu produkcyjnym, tj. Wiel­
kich Pieców, nie otrzymywa-

NRD i co nam dała, należy 
przede wszystkim bogactwo 
jej zdobyczy naukowych, du­
chowych, kulturalnych i ar­
tystycznych, należą te wszyst­
kie skarby kultury narodowej 
i światowej, które udostęjmi- 
ła swym obywatelom. Właźnie 
w tej dziedzinie dokonały się 
od chwili powstania NRD za­
sadnicze przemiany. Naród 
NRD wszedł w posiadanie 
swojej humanistycznej spu­
ścizny kulturalnej. Uwiadomię 
pogłębiana przez kapitalizm i 
imperializm przepaść między 
sztuką i życiem, miedzy twór­
cą a narodem przestała ist­
nieć. Powstały nowe ¡orw.y 
zespołowej współpracy w śro­
dowisku twórczym. Wyzwolo­
ne w narodzie talenty arty­
styczne mogły się swobodnie 
rozwijać. Współdziałanie za­
wodowych twórców z ruchem 
amatorskim we wszystkich 
dziedzinach sztuki wpływa 
owocnie na rozwój socjalisty­
cznej kultury narodowej, któ­
ra stała się jednym z filarów, 
na których opiera się socja­
listyczne społeczeństwo. So­
cjalistyczna kultura przenika 
coraz bardziej wszystkie dzie­
dziny życia społecznego i sta­
je się integralną częścią dnia 
codziennego całego narodu.

Humanizm socjalistyczny 
jest jednak nie do po­
myślenia bez duchowo, 

moralnie i fizycznie. bez 
wszechstronnie rozwiniętego 
człowieka. Dlatego stworzy­
liśmy nowoczesny system 
kształcenia i wychowania, 
który zapewnia wszystkim te 
same możliwości, rozwija ta­
lenty twórcze i pobudza do 
osiągania najwyższych wyni­
ków. Każdy obywatel NRD 
ma możność stałego doskona­
lenia się zarówno w pracy fi­
zycznej jak i umysłowej. Na 
zasadach humanizmu socjali­
stycznego opiera się też służ­
ba zdrowia i nasz system o- 
pieki społecznej, które nigdy 
w Niemczech nie miały sobie 
równych.

Szczególną troską państwo i 
społeczeństwo otaczają sport 
i kulturę fizyczną. Hasto „W 
każdym mieście, w każdej wsi, 
w każdym osiedlu — sport 
dla wszystkich kilka razy w 
tygodniu" — świadczy o zro­
zumieniu faktu, że uprawia­
nie sportu hartuje ciało i u- 
trzymuje je przy zdrowiu, po­
budza do współzawodnictwa, 
stanowi sensowny sposób spę­
dzenia wolnego czasu i zwię­
ksza radość życia. Wielkie o- 
siągnięcia, którymi legitymu­
ją się nasi sportowcy na za­
wodach sportowych przynoszą 
im uznanie na całym świecie 
i dobitnie świadczą o tym, że 
sport w NRD stał się ru­
chem masowym.

HARRI KIRSCH 
dyrektor Ośrodka Kultury 

i Informacji NRD

Jeszcze o wynikach huty w czerwcu

Uwaga na realizację zamówień!
ła rytmicznych dostaw su­
rówki i w dodatku brakowa­
ło jej ciężkiego złomu. Alu 
były też przyczyny subiekty­
wne niewykonania planu, o 
których nie można milczeć 
Pogorszyła się jakość stali 
znów problemem stał się wy­
brak. W dalszej przeróbce 
stali zaczęły występować tak 
poważne usterki jakimi są 
rozwarstwienia metalu. W su­
mie: trudne warunki wsado­
we wpływające na szybkie 
niszczenie wymurówki pieców 
martenowskich, ale i „obni 
żenie lotów” samej załogi, 
spadek mobilizacji i bojowe­
go ducha.

Grożą nam kary umowne
Omawiając wykonanie pla­

nu za I półrocze podkreślić 
szczególnie należy sprawę re­
alizacji zamówień kli­
entów huty, zarówno krajo­
wych jak i zagranicznych. Ą 
nie jest z tym najlepiej. Wie­
lu zamówień nie udało się 
nam wykonać w terminie. — 
Wiadomo jakimi to grozi kon­
sekwencjami. Trzeba będzie 
płacić kary konwencjonalne, 
i to w skali huty nie małe. 
Każde przeterminowanie na­
raża nas na straty, powiedz­
my otwarcie, zupełnie niepo­
trzebne.

Jakie wystąpiły zaległości? 
7.208 ton zabrakło walcowni- 
kom z P-61. Stopień realiza­
cji zamówień — 99,17 proc 
planu. Ponad 2.700 ton bla­
chy nie wysłali na otrzyma­
ne zamówienia walcownipy z 
P-62. Największy jednak 
„dług” posiada załoga Ocy- 
nowni Elektrolityczne) Blach. 
Poprawiła ona wprawdzie swą 
pracę, ale mimo wszystko za­
lega w stosunku, do zamówień 
z 3.4 tys. ton. Zrealizowała 
tylko 93.19 proc, planu. Mały 
niedobór notujemy ponadto w 
wysyłce taśmy, ale to nie jest 
już taki problem.

Nie zrealizowała też w peł­
ni zamówień załoga Walcow­
ni Drobnych Profili; Zabrakło 
jej do planu ponad 1.700 ton 
profili (realizacja zamówień 
wyniosła 99.28 proc.). Pozosta­
ła również w tyle załoga Wal­
cowni Drutu. Nie wysłała 
•swvm klientom 1.036 ton wal- 
cówki.

Na pierwszym planie musi 
być zawsze wykonywanie 
konkretnych, ustalonych dla 
każdego wydziału zamó­
wień. Na nic przekrocze­
nie planu, na nic nadwyżki, 
jeżeli nie wyprodukujemy te- 
eo asortymentu, jakiego żąda 
klient huty. Zamiast zysków, 
będziemy mieć straty, a do te­
go nie można przecież doouś- 
cić. Uwaga: wiąże się z tym 
ściśle sprawa funduszu zakła­
dowego, którego perspekty­
wy nie wyglądają niestety ró­
żowo.
«■■■■■■iłiłtiiiiiiiiiiiiaiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuig.

Odpowiedzi Redakcji
Otrzymaliśmy kilka próbek 

wierszy, związanych głównie 
z 20-leciem Nowej Huty. Nie­
stety są to próby jeszcze dość 
nieudolne i nie nadają się do 
publikacji. Ale może po kolei.

Ob. Cr. Paszkowski — Wasz 
wiersz pt. „Polski Magnito- 
gorsk”, to utwór na pewno 
zaangażowany i świadczący o 
Waszym przywiązaniu do huty. 
Niestety brak mu pewnego 
szlifu, a i rymy są zbyt pro­
ste, np. planiści-ziścił, oświe- 
ca-pieca, zakochanych — nie­
znanych itp. Radzimy jeszcze 
popracować nad formą.

Ob. Maria Kuc — Aby pi­
sać wiersze, trzeba się dużo 
uczyć. Cóż bowiem ma wspól­
nego z językiem polskim 
przymiotnik „hucka” (stal)? 
Jak już, to hutnicza względ­
nie nowohucka, bo to ostatnie 
określenie przyjęło się w na­
szej dzielnicy. Piszesz, że nie 
jesteś pisarzem i piszesz po 

prostu z wewnętrznej potrze­
by, dla siebie. Próbuj dalej, 
może kiedyś stworzysz na­
prawdę coś dobrego? Życzy­
my powodzenia!

Ob. Józef Miś — tym razem 
chodzi o piosenkę, ale tekst 
jest bardzo naiwny, a melodii 
w ogóle nie znamy. Przyzna­
cie chyba, że nie bardzo doj­
rzała jest np. ta zwrotka;

Plan eksportu wykonany, 
ale...

Lepiej wypadła nasza pro­
dukcja eksportowa. Plan huty 
za I półrocze został wykona­
ny. Według wartości w zło­
tych dewizowych, w 100,9 
proc., w tym plan dostaw dla 
krajów strefy dolarcwej w 
106,9 proc. Według wartości 
w złotych obiegowych, plan 
eksportu huty został wykona­
ny w 101,5 proc. Dobrze spisa­
ły się załogi: Walcowni Gorą­
cej Blach (102,1 proc, planu). 
Walcowni Zimnej Blach (108,6 
proc, w dostawach blachy 
czarnej), Wydz. Rur Zgrzewa­
nych (103 proc, planu). Wal­
cowni Slabing (115,3 proc, 
planu). Wydz. Wlewnic (109,4 
proc. planu), Ocynkowni 
Blach (101,5 proc, planu).

Nie został natomiast wyko­
nany plan eksportu w dwu 
asortymentach. Przede wszy­
stkim dotyczy to blachy bia­
łej. Załoga Ocynowni Elektro- 
litycznej wykonała tyli«> .86 
proc, planu półrocza, jej nie­
dobór wynosi ok. 2,3 tvs. ton 
blachy. Nie został również 
wykonany plan dostaw kok­
su niedobór wynosi ok. 1,3 
tys. ton.

Wnioski? W tej chwili naj­
ważniejsze jest zlikwidowanie 
zaległości, które wystąpiły w 
blasze białej, ale nie może się 
to stać kosztem dostaw kra­
jowych. Po prostu jedne i 
drugie zamówienia są ważne. 
Trzeba zatem tak podnieść 
wydajność, aby nie ograni­
czając dostaw dla klientów 
krajowych, uzupełnić niedo­
bory w eksporcie. Załoga Ocy­
nowni Elektrolitycznej pra­
cuje ostatnio bardzo dobrze. 
Osiągnęła stabilizację produk­
cji i nienotowany dotąd u- 
dział I gatunku. Poprawiła 
znacznie swój uzysk. Dobrą 
passę należy więc wykorzy­
stać. Wierzymy, że nie zmar­
nuje szansy i nie zawiedzie.

Zadania lipca — trudne
Miesiąc nie należy do łat­

wych w pracy huty, wiado­
mo upały, urlopy, ' dnia ab­
sencja. W dodatku, psuje nam 
szyki stale występujący brak 
wagonów. Warunki są więc 
ciężkie a wyniki produkcyj­
ne pierwszych dni lipca nie 
wyglądają niestety zachęcają­
co. Powstały już niedobory, 
tle jest z rytmicznością pra­
cy. W tej sytuacji koniecz­
na jest mobilizacja wszyst­
kich załóg huty. Pełne wyko­
rzystanie urządzeń. Dobra 
gospodarka taborem PKP. — 
Rytmiczność produkcji! W 
centrum uwagi muszą być 
dwa wydziały wykazujące 
największe zagrożenie: Wiel­
kie Piece i Stalownia Mar- 
tenowska. (jd)

„Dwadzieścia lat mija, jak ta 
huta stoi, tych co przeszka­
dzali, nikt się już ' nie boi”. 
Nie zawsze trzeba pisać tak 
dosłownie. W nowoczesnej 
poezji potrzebna jest przenoś­
nia, skrót myślowy, refleksja, 
z której wniosek powinien 
wyciągnąć czytelnik.

Ob. Jerzy Furmanek — Pi- 
szecie, że jesteście mieszkań­
cem Nowej Huty od roku 1950, 
zapewne więc i jej długolet­
nim pracownikiem? Szczerze 
zachęcamy do napisania wspo­
mnień (prozą!) na nasz kon­
kurs, ogłoszony w związku z 
25-leciem PRL. Co się zaś ty­
czy wiersza, niestety do dru­
ku się nie nadaje. Stwierdze­
nia są banalne i oczywiste. 
Ani w treści ani w formie nie 
ma nic nowego. Wszyscy wie­
my przecież, że minęło 20 lat 
od budowy Nowej Huty, że 
pracowała młodzież ZMP-ow- 
ska i ze Służby Polsce, że w 
naszej dzielnicy jest dużo zie­
leni i że dymią kominy kom­
binatu. Gdyby słowom o tych 
oczywistych sprawach nadać 
artystyczną formę, wtedy mo­
glibyśmy mówić o poezji. Je­
szcze raz prosimy o pamięt­
nik, radzimy się jednak po­
spieszyć, abyśmy mogli wy­
drukować go jeszcze przed 
Świętem Odrodzenia.

(dr)
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Rozmowa z prezesem KOZPR
Rośnie i pięknieje stadion Hutnika

Społeczna praca załogi kombi­
natu odbywa się w tym roku 
głównie na stadionie Hutnika. Jej 
celem jest przygotowanie no­
wych obiektów sportowych dla 
przyzakładowego klubu sportowe­
go 1 dla pracowników kombina­
tu, którzy tu urządzają różnego 

. rodzaju zawody, przede wszyst­
kim w ramach hutniczej sparta­
kiady.

Od początku tegorocznego sezo­
nu pracownicy wydziałów kom­
binatu przepracowali łącznie na 
stadionie Hutnika 20 tysięcy ro­
boczo - godzin.

Jakie były efekty tej pracy? — 
Powstało kolejne boisko trenin­
gowe do pitki nożnej. ZMS-ow- 
cy z Plonu Głównego Energetyka 
zainstalowali wodociąg. ciągnąc 
przewód wodny od hydrantu przy 
sztucznym lodowisku do lego 
r.owo zbudowanego boiska tre­
ningowego 1 boisk sąsiednich. 
Dzięki temu nawierzchnie tych 
boisk będzie można skraplać w 
okresach suszy. Powstała droga 
długości około 300 metrów, umoż­
liwiająca dojście do treningowych 
boisk piłkarskich. Jest to dzieło 
w głównej mierze pracowników 
Wydziału Transportu Samochodo­
wego. Rozebrany został stary, 
„historyczny” barak (pierwsza 
szatnia na stadionie Hutnika) 1 
cbecnle niweluje się teren, na 
którym stał barak 1 jego sąsiedz­
two. Praca Jeszcze będzie trwać, 
gdyż do niwelacji potrzeoa du­
żej ilości ziemi. Rozpoczęła się 
również praca przy budowle 
boiska lekkoatletycznego, które 
usytuowane będzie na prawo od 
giewnego wejścia na stadion. W 
czynie 
dzona została okresowa konser 
wacja 
Bk lego.
darń w bramkach i na polu kar- 
njm. Zniknęły charakterystyczne 
dla boiska piłkarskiego łysiny. 
Sporo pracy włożono w dalsze 
zazielenienie stadionu, a szcze­

społecznym przeprowa.

głównego boiska piikar- 
M. in. położono nową

Na sztucznym lodowisku — 
remonty i przeglądy

Sztuczne lodowisko Hutnika In­
tensywnie przygotowuje *«ę do 
nowego, drugiego w swej karie­
rze sezonu. Przede wszystkim 
trwa montaż czwartej sprężarki. 
Lodowisko zostało co prawda u- 
ruchomlone 1 pracowało bez je­
dnej sprężarki, ale ona była w 
projekcie 1 zostanie obecnie za­
instalowana. Usuwa się drobne 
niedoróbki, które ujawniły się w 
pierwszymi okresie eksploatacji 
obiektu. A przede wszystkim do­
konuje się kompleksowego prze­
glądu 1 remontu urządzeń.

Wykonawcy tych prac mają za­
miar zakończyć je do połowy 
sierpnia, tak, aby we wrześniu 
można było zamrozić taflę sztu­
cznego lodowiska i rozpocząć za­
jęcia.

Rajd. „Pieniny 69"
(Dokończenie ze str. 3) 

eów, Beskidu Sądeckiego i Pie­
nin. Obejmowały wędrówki trzy­
dniowe, dwudniowe i półtoradnlo- 
we. Meta w Krościenku nad Du­
najcem. Ponadto udział w rajdzie 
wzięli turyści przemierzający tra­
sy nizinne od Spiszą do Pienin 
oraz motorowcy, którzy wyruszyli 
z Krakowa i zwiedzali po drodze 
muzea regionalne. Muzeum Leni­
na w Poroninie, skansen w Zu­
brzycy i inne tego rodzaju obiek­
ty.

W sobotni wieczór zapłonęło na 
brzegu Dunajca ognisko. Zgroma­
dzili się przy nim turyści-hutnl- 
ey oraz ich poście. Licznie przy­
była też młodzież bawiąca w po­
bliżu na obozach harcerskich. 
Słowo wstępne wyglostt kol. JE­
RZY ZGAŁA, po czym popłynęły 
nad Dunajec i ku pienińskim la­
som — słowa turystycznych pio­
senek. Umilała też wieczór or­
kiestra studentów z Politechniki 
Krakowskiej, niezrównany zespól, 
pełen humoru i młodzieńczej wer­
wy.

Niespodziankę stanowiła... ilu­
minacja Dunajca. Od mostu po­
płynęły nurtem rzeki oświetlone 
wianki. Imponująco wyglądały też 
napisy płonące na Dunajcu: XXV 
lat PRL, XX lat Nowej Huty, Pie­
niny 69. Duży wkład pracy w 
przygotowanie tych ciekawych e- 
fektów Świetlnych wniósł kol. TA­
DEUSZ PACURA. Nie trzeba już 
chyba dodawać, że nastrój przy 
ognisku był doskonały, że bawio­
no się do późnych godztn.

Niedziela na mecie w Kroś­
cienku. Ładna pogoda, ale 
parno, duszno. Idzie burza. Do sę­
dziowskich stolików zbliżają się 

— jedna po drugiej — grupy zmę­
czonych wędrówką, ale opalonych 
i zadowolonych turystów. Meldu­

gólnie tych nowo zbudowanych 
części. M. In. posadzono około 
500 drzew i ponad 1000 krzewów. 
Tak więc śmiało można powie­
dzieć, że dzięki społecznej pracy 
załogi kombinatu nie tylko rośnie 
ale 1 pięknieje kompleks obiek­
tów sportowych na stadionie 
Hutnika.

Kto w tym ma największy u- 
dzlał? Według oceny kierownic­
twa stadionu do szczególnie wy­
różniających się uczestników czy­
nu społecznego należy zaliczyć 
pracowników Transportu Kolejo­
wego, Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych oraz wydziałów Głów­
nego Mechanika. Trzeba powie­
dzieć, że w bieżącym roku wa­
runki pracy i jej organizacji — 
nic są łatwe. Z powodu kapryś­
nej aury. Wiadomo, że są to ro­
boty, których nie można wyko­
nywać w czasie i bezpośrednio po 
deszczu. A opadów w okresie te­
gorocznej wiosny 1 pierwszych ty­
godni lata mieliśmy aż nadto.

Co się obecnie robi i co jesz­
cze będzie się robić w tym foku? 
Jak już powiedzieliśmy trwa bu­
dowa boiska lekkoatletycznego, 
niwelacja 1 zazielenianie pasa 
między głównym boiskiem pił­
karskim a rejonem hall sporto­
wej i boisk treningowych. W pla­
nie tegorocznym figuruje jeszcze 
Ludowa dwu boisk do koszyków­
ki, dwu boisk do siatkówki. Jed­
nego boiska do piłki ręcznej, dal­
szego boiska treningowego do 
piłki nożnej (istniejące boisko 
zostanie inaczej usytuowane, dzię­
ki czemu trzy boiska piłkarskie 
staną w jednym szeregu), ogro­
dzenie terenu sztucznego lodowi­
ska. W jesieni nastąpi drugi etap 
pracy przy zazielenianiu — posa­
dzone zostaną nowe drzewka 1 
krzewy.

Z Zestawie na Turbacz
Młodzież Osiedla Zestawie I 

członkowie ZMS wzięli udział w 
rajdzie dla uczczenia 2<Ntoieeia 
Nowej Huty, pod hasłem „Ona ma 
XX-cia lat”. Trasa prowadziła z 
Rdzawki przez malowniczo poło­
żone tereny Gorców, Stare Wier­
chy, Obidowiec na Turbacz.

w rajdzie uczestniczyła grupa 
23-e i u osób, która złożyła wią­
zanki kwiatów pod pomnikiem 
partyzantów w Rdzawce, oraz 
wręczyła kierownictwu schroni­
ska im. Władysława Orkana na 
Turbaczu okolicznościową pla­
kietę dwudziestolecia Nowej Huty.

Impreza ta spełniła w całości 
swe zadanie dając młodzieży go­
dziwą rozrywkę, kulturalny wy­
poczynek, oraz wartości poznaw­
cze naszego kraju. Z uśmiechem i 
piosenką wracano do domu...

ją swe przybycie, odbierają pa­
miątkowe plakietki i znaczki. Za 
chwilę z wielkim apetytem jedzą 
grochówkę z kuchni potowej, 
chwaląc zdolności organtzacyjno- 
gospodarcze kol. JERZEGO MI- 
SIASZKA.

— Hallo. tu źródełko! Hallo, tu 
źródełko! Radiotelefon łączy spra­
wnie punkt na trasie rajdu na a- 
zymut, z metą. Grupy turystów 
z kompasami w ręku wyszukują 
drogę, kierują się do mety. Po 
drodze czekają ich liczne niespo­
dzianki: trzeba wykazać się nie 
tylko spostrzegawczością i bystro­
ścią, ale i zręcznoSctą. W jednym 
z punktów trasy trzeba pokonać 
przeszkodę w postaci... mostku z 
rozpiętych między drzewami lin. 
A na mecie czeka kolejna próba 
sprawnościowa: strzelanie z luku.

Przy namiotach, stolikach sę­
dziowskich — robi się coraz bar­
dziej tłoczno. Przybywają nowe 
drużyny z trasy. Czas spędzają 
na przygotowanych dla nich im­
prezach. Największym powodze­
niem cieszy się zgaduj-zgadula z 
wiedzy o regionie i ze znajomo­
ści przysłów. To jest domena ko­
leżanek MAŁGOSI OSTROW­
SKIEJ i ALINY KRUCZEK. Wie­
lu turystów chętnie wypróbowu- 
Je swe umiejętności strzeleckie, 
„Ostrym" strzelaniem z wtatró- 
wek kierował kol. FERDYNAND 
POPEK z LOK-u. Nie brakło też 
zwolenników innych rozrywek — 
kręgli, piłki, lub po prostu ką­
pieli w Dunajcu.

Szyki popsuł nieco deszcz, który 
— tak się Już Jakoś dziwnie skła­
da — wszedł na stałe do pieniń­
skich rajdów. Zakończenie l uro­
czystości z tym związane, stały 
więc pod znakiem niepogody, ale 
to nie wpłynęło na mile wspom­
nienia. Przemówienie do zebra­

ręcz- 
suk-

Zakończył się sezon piłki 
nej. Przyniósł on poważne 
cesy drużynom z Nowej Huty. 
Rozmawiamy na ten temat z pre­
zesem Krakowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Ręcznej mgr 
Aleksandrem Rybką.
iiiiiuuiiiiiiuuiuniiiiiiiuuiiiiiimiiiuniuiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiniuuniiiitiiiinininN  

dów. W związku z tym wytwarza 
Sie bałagan, jako Ze kierunek do­
jazdu do obu pomp jest jedno­
stronny (brak miejsca), co unie­
możliwia jednoczesne napełnianie 
dwu samochodów dwu róZnymi 
rodzajami paliwa. Obsługa na 
wspomnianej stacji jest jedno­
osobowa (poza kasjerem) i odby­
wa Sie na zasadzie skoczka sza­
chowego, skaczącego od pompy 
do pompy.

O wyglądzie samej stacji (a 1 
personelu po części) również lepiej 
nie pisać, jako ft moie stanowić 
to doskonale tródto dla badaczy 
zajmujących się początkami roz­
woju motoryzacji w Polsce. Być 
może układ przestrzenny i wypo­
sażenie spełniało swoje zadania 
przed 10 laty, ale na pewno jest 
anachronizmem obecnie, kiedy 
obserwuje się lawinowy rozwój 
motoryzacji, nie mówiąc już o na­
rastającym z miesiąca na miesiąc 
ruchu zmotoryzowanych turystów 
zarówno z kraju i zagranicy, 
przyjeżdżających zobaczyć cał­
kiem nowe, socjalistyczne miasto.

Ponieważ w krótkiej notatce 
trudno wyczerpać cały temat — 
przystępuję do konkretnych pro­
pozycji, pod adresem zarówno 
CPN w Krakowie, Jak i nowych 
władz dzielnicy oraz PZMot-u.

Po pierwsze — koniecznością 
jest jak najszybsze wybudowanie 
drugiej, nowoczesnej t zadaszonej 
stacji benzynowej na terenie No­
wej Huty, przy jednej z głównych 
arterii.

Po drugie — obecnie istniejące 
stacja benzynowa w Czytynach 
winna ulec całkowitej moderni­
zacji w zakresie wyposażenia jak 
i układu przestrzennego. Najlep­
szym rozwiązaniem byłoby za­
adaptowanie obecnej stacji dla 
ruchu Nowa Huta — Kraków i 
wybudowanie równorzędnej po 
przeciwnej stronte dla ruchu Kra­
ków — Nowa Huta (np. w pobli­
żu stacji obsługi samochodów 
PZMot lub w miejscu stacji tra­
to).

Po trzecie — stacje, a raczej po­
większony ilościowo personel po- 
Wtnien bez zapraszania świadczyć 
klientom te usługi, które sa za­
deklarowane na pięknie oprawio­
nych ta^Ucaih (przecieranie szyb, 
kontrola oleju, ciśnienia w opo­
nach ttp.).

Po czwarte — wprowadzić rygo­
rystyczne przepisy odnośnie uży­
wania przez pracowników CPN u- 
jednoliconej i zawsze czystej o- 
dzieży roboczej.

Spełnienie tylko tych postula­
tów byłoby na pewno dużym po­
stępem w zakresie obsługi zmoto­
ryzowanych, nie mówiąc o aspek­
cie propagandowym nie tylko dla 
Nowej Huty. 
Tekst l zdjęcie:

JANUSZ PODLECKI

Motorowe
kłopoty

tarę porzekadło mówi, 
„kto smaruje ten i jedzie”. 
Cóż jednak ma robić kierow- 
samochodu kiedy podjeżdża 
stacje benzynową CPN w No- 
Hucie i czyta ogloszonka w 

„pompa zepsuta", ,,na- 
zbiornika 

„kompresor

ca 
pod 
wej 
rodzaju: ,,jx7«>«pu ««p.uiu , ,,iw 
petnianle zbiornika paliwem" 
bądź „kompresor nieczynny". 
Gdy dzieje się to w Krakowie — 
sprawa jest prosta — zaintereso­
wany szuka najbliższej stacji, aby 
napełnić zbiornik paliwem. Możli­
wość taka istnieje jednak tylko 
w Krakowie, a nawet w pośled­
niejszych miasteczkach, ale nie w 
Nowej Hucie.

Bywają dnie, szczególnie przed­
świąteczne, że przed pompami u- 
stawiają się długie sznury ocze­
kujących na zatankowanie pojaz- 
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nych turystów wygłosił przew. 
Zarządu Oddziału PTTK w HiL 
dyr. STANISŁAW SUCHONSKI. 
Następnie przedstawiciel Zarządu 
Okręgu PTTK w Krakowie ADAM 
ALBERTt udekorował długolet­
nich, wyróżniających się działa­
czy PTTK w HiL odznakami. 
Złotą Odznakę otrzymali kol. kol. 
HELENA HARTWIG, JERZY 
ZGAŁA i EDWARD PIĘTA. Srebr­
ną Odznakę — kol. kol. RO­
MAN WIELEBNOWSKI, CZE­
SŁAW GIERULSKI, HUBERT 
KUHNNF.L, JOZEF LOREK, STA­
NISŁAW GAŁEK. HALINA TRY- 
BULSKA, RYSZARD BIELECKI, 
JAN KRUPA. JAN DERLATKA l 
ZDZISŁAW GUDOWSKI.

W imieniu odznaczonych glos 
zabrał kol. Jerzy Zgała. Przemó-
wił również wiceprezes Żarz. 
Oddz. PTTK w hucie kol. ADOLF 
ROMAN pełniący funkcję koman­
dora rajdu „Pieniny 69”. Uro­
czystość zakończyła się spotka­
niem przy kawie odznaczonych 
działaczy PTTK i organizatorów 
rajdu z Zarządem Oddziału w 
HiL. (JD)

Mili goście turystów-hutników, orkiestra studentów z Polfteebni- 
ki Krakowskiej. Foto.: ANTONI KEDRA

— Czerwiec bieżącego roku — 
mówi mgr Rybka — zapisany ao- 
slanie jako złoty miesiąc w kro­
nikach naszego okręgu. W dna w 
tym zasługa nowohuckiej pitki rę­
cznej. Żeńska drużyna Wandy 
awansowała do I ligi, natomiast

Na koniec słów kilka o działa­
czach, którzy poświęcili wiele 
wysiłku i trudu, aby przygoto­
wać rajd i sprawnie go przepro­
wadzić. To dzięki ich społecznej 
pracy i turystycznej pasji, my 
wszyscy uczestnicy rajdu mogliś­
my przyjemnie i beztrosko spę­
dzić niezapomniane dni w Pieni­
nach. Odpowiedzialni za trasy 
górskie byli kol. kol. HUBERT 
KUHNF.L i ZYGMUNT MATU­
SZEWSKI, za trasy nizinne — 
kol. ANTONI KRUCZEK, za tra­
sy motorowe kol. CZESŁAW G1E- 
RULSKI. Kierownikiem mety był 
kol. WACŁAW TOROWSKI. Za 
sprawy gospodarcze odpowiadał 
kol. JERZY MISIASZEK, a za
kwatermistrzostwo kol. JACEK 
ŁUKASZEWSKI.

Serdeczne słowa podziękowania 
należą się też gospodarzom tam­
tejszego terenu towarzyszom JA­
GLE z PTTK w Nowym Targu i 
ZAZIĘBLE — przew. Rady Osie­
dlowej w Krościenku. Okazali 
rajdowi dużą pomoc. 

męski zespół Hutnika wszedł do 
II ligi, w spotkaniach o awans do 
II ligi Hutnik odniósł miażdżą­
ce zwycięstwa nad mistrzami o- 
kręgów rzeszowskiego 1 lubelskie­
go. Na dobrą sprawę nie powinno 
się stawiać przeciwko sobie dru­
żyn o tek wielkiej różnicy kla­
sy. Mecz traci bowiem wszyst­
kie walory dobrego widowiska. 
Ale z drugiej strony nie ma innej 
możliwości zaktywizowania słab­
szych okręgów — trzeba dać im 
ssanse rywalizacji z silniejszy­
mi i na tej drodze popularyzo­
wać piłkę ręczną.

Skoro mowa o „złotym mie­
siącu", to oprócz Nowej Huty 
wielki sukces odniósł Tarnów. 
Drużyna juniorek MKS MDK 

— Co się dzieje w obecnym 
okresie między dwoma sezo­
nami w krakowskiej piłce rę­
czne??

— Nie jest to dla nas bynaj­
mniej martwy sezon. Przygoto­
wujemy się bowiem intensywnie 
do Spartakiady Młodzieży. Nasz 
okręg będzie w niej reprezento­
wany przez 4 zespoły: żeńską i 
męską drużynę z Krakowa oraz 
żeński 1 męski zespól z wojewó­
dztwa krakowskiego. Drużyny re­
prezentujące miasto Kraków 
przygotowują się do Spartakiady 
na obozie w Okocimiu, wśród 18 
dziewcząt powołanych na ten obóz 
Jest aż 13 zawodniczek z Nowej 
Huty — 3 z Hutnika 1 4 z Wan­
dy. W zespole męskim jest po 
dwu zawodników z Hutnik* ś 
Wandy.

Spartakiada w konkurencji 
dziewcząt będzie o tyle interesu­
jąca dla Waszych Czytelników, że 
jeden z półfinałów odbędzie się 
w Nowej Hucie. Mianowicie w 
dniach od 30 lipca do 3 sierpnia 
na stadionie Wandy. Wezmą w 
nim udział reprezentacje Kato­
wic, Koszalina, Lodzi — woje­
wództwa. Wrocławia — woje­
wództwa 1 Krakowa — miasta. 
Czynjmy starania, aby ta impre­
za Spartakiady Młodzieżowej, or­
ganizowanej przecież z okazji 25- 
lecia Polski Ludowej otrzymała 
jak najlepszą oprawę. Zwróciliś­
my się do kilku przedsiębiorstw 
z Nowej Huty o objęcie patrona­
tu nad zespołami uczestniczący­
mi w zawodach.

■—Jak Pan ocenia rozwój 
piłki ręcznej w Nowej Hucie?

— Najmłodsza dzielnica Krako­
wa wyrasta na silny ośrodek tej

II liga w statystyce
Ńa zakończenie podsumowań mi­

nionego sezonu piłkarskiego, 
przedstawiamy garść danych sta­
tystycznych i informacji o Hut­
niku oraz pozostałych drożynach 
długiego frontu, które pozwolą 
sympatykom „kopanej”, bardziej 
wnikliwie poznać wyczyny posz­
czególnych drożyn i na ich tle 
ocenić wyniki piłkarzy Hutnika.

— Najdłuższy 1U1 drugoligowy 
posiada Garbarnia. Występuje ona 
w II lidze przez 1« sezonów. W 
tyra czasie Garbarnia rozegrała 
III spotkań, zdobywając 443 pun­
któw przy stosunku bramek 616: 
434. Garbarnia odniosła Iłl zwy­
cięstw, 133 razy zremisowała, a 
137 razy przegrała.

— Hutnik w ciągu S sezonów 
występów w II lidze, rozegrał 133 
spotkań, w których zdobył 131 
pkt. przy stos, bramek 1SS:17«. 
Hutnik wygrał 4« razy, 3» razy 
zremisował, a 33 przegrał.

— Najwięcej razy barwy Hut­
nika w II lidze reprezentował 
Gajewski 104 mecze, przed Drob­
nym 33, Kowalczykiem i Swierko- 
saem po »3.

— Nawięcej bramek dla Hutnika 
uzyskał Drożdziok 3«, przed 
Gajewskim 33, Kowalczykiem li 
i Iwańskim 11 (rok 1*33).

— W minionym sezonie barw 
Hutnika broniło 33 zawodników. 
Wszystkie 30 spotkań rozegrał tyl­
ko Szewczyk. Anion, Drożdziok i 
Krzyżanowski występowali w 27 
meczach.

— Najlepszą drużyną rundy Je­
siennej była Cracovia 23 pkt. 
przed Gwardią 13. Najgorszą Lech 
13 pkt. Hutnik uplasował się na 
3 miejscu z 13 punktami.

— Najlepszą drużyną rundy wio­
sennej była Gwardia 21 pkt. przed 
Górnikiem Wałbrzych i ŁKS-em 
po 13 pkt. Najgorszą Zawisza i 
Piast po 11 pkt. Hutnik uplaso­
wał się na 13 miejscu z 13 pkt.

— Najlepszymi strzelcami zosta­
li Marks (Gwardia) i «.azar (Unia 
R.) po 13 bramek, przed Szym­
czakiem (Gwardia) 14 i Drożdzio- 
kiem (Hutnik) 13. Pozostałe bram­
ki dla Hutnika zdobyli: Kowal­
czyk 7, Szewczyk, Ptak i Krzyża­
nowski po 2, Ankus, Niemiec, Zą­
bek i Ślusarek po 1.

— Najwięcej zwycięstw odniosły 
Gwardia i Cracovia po 13. Naj­
mniej Wojkowice i Start po 3. 
Hutnik zwyciężył 3 razy.

— Najwięcej remisów uzyskały 
Unia R, Garbarnia i Wojkowice 
po 11. Najmniej Arkonia 3. Hut­
nik aremiaował 13 razy.

— Najmniej razy goryczy poraż­
ki doznała Gwardia — 3. Najwięcej 
Piast i Lech po 13. Hutnik 11 razy.

— Nie doznały porażki na wła­
snym stadionie: Górnik Wał­
brzych, LKS, Unia R. i Zawiana. 

dyscypliny sportu. Składa się na 
to praca klubów sportowych, a 
także szeroka popularyzacja pił­
ki ręcznej w szkołach, wśród na­
uczycieli szkół z Nowej Huty 
Jest liczna grupa zasłużonych 
propagatorów piłki ręcznej. M. in. 
6tanisiaw Rajski, Jadwiga Krze­
mińska, Józef Wolak, Stanisław 
Stefański.

Dla dobra tej dyscypliny spor­
tu pożądana byłaby niewątpli­
wie ściślejsza współpraca dwu 
czołowych klubów Nowej Hutv. 
Mcżna bv na przykład zastano­
wić sic nad koncepcją jakieiś ich 
specjalizacji w zakresie piłki rę­
cznej: Wanda — powiedzmy — 
nastawia się przede wszystkim na 
wyniki drużyny żeńskiej a Hut­
nik — męskiej. I oba kluby wza­
jemnie sobie w tym pomagają.

Wielką trudność — zarówno w 
Nowej Hucie jak 1 w całym na­
szym okręgu — stanowi brak peł­
nowymiarowych hal sportowych. 
Od nadchodzącego sezonu I liga 
rozgrywać będzie część spotkań 
mistrzowskich w halach. Oba­
wiam się, że hala Wandy nie bę­
dzie mogła być zweryfikowana 
do rozgrywek I ligi ze względu 
Pa wymiary.

— Jakie prace podejmuje 
zarząd KOZPR, które byłyby 
interesujące również dla No­
wej Huty?

— Chccniy nawiązać ściślejszy 
kontakt ze Szkolnym Związkiem 
Sportowym. Do tej pory naj­
młodsi zawodnicy — w wieku 
młodzików — uprawiali piłkę rę­
czną wyłącznie w szkolnych orga­
nizacjach sportowych. Chcieli- 
byśmy — w porozumieniu z wła­
dzami sportu szkolnego — aby 
również kluby pozaszkolne orga­
nizowały zespoły młodzlczek i 
młodzików. Chcielibyśmy skoor- 
cynować w jakiś sposób masowe 
Imprezy sportowe, organizowane 
przez szkoły z imprezami orga­
nizowanymi przez kluby i Zwlą- 
tck. I wreszcie wiadomość, która 
tsinteresuje niewątpliwie działa­
czy i trenerów. Na zlecenie Zwią­
zku Piłki Ręcznej wydajemy 
„Przepisy gry w piłkę ręczną 7- 
osobową”. Stare przepisy, zresz­
tą częściowo już zdezaktualizowa­
ne, dawno zostały wyczerpane 1 
wydawnictwo jest bardzo po­
trzebne.

— Dziękujemy za rozmowę.
(wb)

Najwięcej meczów przegrały na­
tomiast Arkonia i Olimpia po 4. 
Hutnik 2.

— Najwięcej zwycięstw na wy­
jazdach odniosła Cracovia 4. Nie 
wygrały żadnego meczu Wojkowi­
ce, Lech i Zawisza. Hutnik zwy­
ciężył 1 raz.

— Najwięcej punktów na wła­
snym stadionie uzyskał Górnik 
Wałbrzych 27. Najmniej Start 13. 
Hutnik 21.

— W bezpośrednich spotkaniach 
drużyn krakowskich, najlepszą 
była Cracovia 3 pkt., przed Gar­
barnią s pkt., Unią Tarnów 5 pkt. 
i Hutnikiem 4 pkt. J. c.
IIIIIIIHIIIIlItllllllllllllllllllllt

Kursy samochodowe
Ośrodek Szkolenia Kierow­

ców PZM Nowa nuta os. 
Sportowe 24, tel. 408-53, za­
wiadamia, że przyjmuje do­
datkowe wpisy na kurs sa­
mochodowo _ motocyklowy. — 
Zapisy przyjmuje codziennie 
sekretariat Ośrodka w godz. 
Oo do 17.00 do dnia 15 lip- 
ca br. mg

Zwycięstwo juniorów 
Yacht Clubu

Na wodach Wisły odbyła się 
Spartakiada Młodzieżowa miasta 
Krakowa w kajakarstwie. Piękny 
sukces odnieśli młodzi zawodnicy 
Yacht Clubu Nowa Huta, którzy 
zajęli pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji zespołowej. Nowohucianie 
zebrali na swym koncie 242 pkt. 
Drugie miejsce zajął KKW-29 — 
235 pkt., 3. Nadwlślan — 17S pkt., 
4. AZS — 82 pkt.

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Ochrona lasów w NRD
Poczta NRD wydała w czerwcu 

nową serię znaczków propagującą 
ochronę lasów. Seria składa się 
z czterech wartości 5, 10, 20 i 23 
pf. Znaczki przedstawiają: młodą 
szkółkę leśną, wyrąb lasu, stare 
drzewa i pogorzelisko leśne.
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II! młodzieżowy zlot mieszkańców

hoteli hutniczych ,,Zarobię 69’*

Przez Beskid Średni i Wyspowy
trasami Beski- 
dniach 20 — 22

Pięknymi 
dów ruszy w 
lipca rajd hoteli hutniczych 
organizowany już po raz 
trzeci przez Klub Młodego Tu­
rysty ZF ZMS, ZO PTTK i 
Centralny Samorząd Hoteli 
Hutniczych.

Trasy wiodą: trzydniowa: 
— z Jordanowa przez Lubień, 
Porębę i Ukleinę, I i 12- 
dniowa z Lubnia przez Sula- 
nówkę i jednodniowa z Suł­
kowic przez Barnasiówkę, — 
aby spotkać się na Zarabiu, 
gdzie uczestnicy rajdu wezmą 
udział w organizowanej przez 
ZF ZMS imprezie „Nasze 25- 
lecie”. Będzie to główna im­
preza młodzieży kombinatu z 
okazji Święta Wyzwolenia.

Na turystyczne szlaki wy­
ruszą ci, którzy niezwłocznie

tminHHiiniinmiiiinunuuiitiiuiiiiiuiiiinnnnnnłnninnininnnnimiiniiiiiiiiHiiiniiiinimiiiiiiiiłiiminmiiniiiiiiHinMHuuiłHi

Zetemesowska batalia o jakość
(Dalszy ciąg ze itr. 3)

my rozmowę. Szpak mówi: — 
Z początku, w lutym nie naj­
lepiej szło. Brakowało do­
świadczenia, a my trochę 
obcięliśmy przedobrzyć. Wtedy 
zawsze łatwiej o wpadkę. Te­
raz pracujemy już spokojnie, 
to i wyniki lepsze. Nie tak 
trudno poradzić sobie z pie­
cem. A z początku — dodaje 
— to wszystkie oczy skiero­
wane były na nas. Co innym 
by uszło, nam nie. Tez sam 
piec nie był najlepszy. Mało 
było takich, którzy chcieli na 
nim grzać. Kiedy się jednak 
pilnuje roboty, jak jest zgra­
nie z innymi piecowymi, to 
i nie trzeba kilkunastu lat 
praktyki, a można być do­
brym fachowcem. *-

To prawda. Młodzieżowcy 
z trzynastego potrafili ją udo­
wodnić na własnym przykła­
dzie.

WSPÓLNY WYSIŁEK 
TECHNOLOGII I SŁU2B 
UTRZYMANIA RUCHU

W P-60 brygady dobrej ja­
kości pracują na początku i 
końcu cyklu produkcyjnego. 
N' końcowym odcinku ciągu 
walcowniczego pracują rów­
nież zetemesowcy.

Różni się od pozostałych 
brygad w hucie. Nie tylko o- 
bejmuje technologów — jak 
tamte. W jej skład wchodzą 
również suwnicowi, mechani­
cy i elektrycy utrzymania ru­
chu.

Podjęli pracę, a właściwie 
przyjęli regulamin pracy ja­
ko brygada jakości dopiero w 
maju. Ale 
nęli przez 
doskonałe, 
bok zadań, 
wymierne, 
braku z powodu krzywienia

też wyniki osiąg- 
te dwa miesiące 
Założyli sobie, o- 
które są trudniej 
zmniejszenie wy-

Zacznę od zakończenia wojny,
9 maja 194S, gdyż dzień ten 
szczególnie utkwił mt w pa­

mięci podobnie, jak milionom łu­
dzi na całym świecie. Rozgromio­
no ostatecznie hitlerowski fa­
szyzm i było z czego się cieszyć. 

Budowaliśmy nowe życie, hał­
dy na swoim, małym odcinku 
pracy. Ja po wojnie dopiero koń­
czyłem szkołę podstawową, zresz­
tą w niełatwych warunkach. Brak 
było podręczników, tablic a na­
wet kredy. Byt jednak zapal do 
nauki. A po szkole trzeba było 
pomagać w gospodarstwie.

Pracy zresztą nie brakowało 
Wraz z innymi uczniami poma­
gałem zalesiać wyniszczone przez 
wojnę i okupanta tereny. 1 wresz­
cie w roku 1C49 pożegnałem szko­
lę podstawową, pamtętając do 
dziś słowa nauczyciela: — nie 
wolno wam splamić dobrego 
imienia szkoły...

Wieś była przeludniona i tylko 
nieliczni spośród moich kolegów 
pozostali na roli, Inni chciclt się 
uczyć dalej, zwłaszcza, te warun­
ki pogłębiania wiedzy byty tak 
dobre, jak nigdy przedtem.

Rozpocząłem naukę w gtmna- 
zjum chemicznym w Pabianicach. 
Sytuacja gospodarcza w kraju 
jut jest bez porównania lepsza, 
niż tuż po wojnie. Znajduje to 
swoje odbicie takie w szkole. 
Przychodzą nowi wykładowcy, 
zostają wyposażone laboratoria, 
otrzymujemy nawet sprzęt spor­

zgłoszą swą drużynę, nie 
mniej liczną niż dwie, 2 nie 
liczącą więcej niż 6 osób. 
Warto podkreślić, że zakłada­
jąc taką liczebność drużyny 
organizatorzy brąli pod uwa­
gę fakt, że w hotelach nie 
mieszkają rodziny liczniejsze. 
Zaś spodziewany najliczniej­
szy udział drużyn dwuosobo­
wych pozwala snuć przypusz­
czenia, co do zamiarów na 
przyszłość samotnych miesz­
kańców naszych hoteli.

Zgłoszenia należy kierować 
do ZO PTTK, gdzie też moż­
na uzyskać szczegółowe in­
formacje.

Organizatorzy rajdu, noża 
słoneczną pogodą i mnogością 
atrakcji zapewniają uczestni­
kom również dojazd do punk­
tów startowych rajdu.

(no w)

kęsów do 0.15 proc. W maju 
osiągnęli 0.07 w czerwcu — 
0,01 proc. Jak tak dalej pój­
dzie, trzeba będzie kryteria 
zaostrzyć.

Przez te dwa miesiące 
dzierżą prym wśród brygad 
pracujących na tym samym 
stanowisku co oni.

Rozmawiam z Witoldem 
Męciwodą i Romanem Guzi­
kiem — operatorami mostku 
PU-10. Robota pali im się w 
rękach. W dużym tempie pę­
dzące na samotokach tzw. 
„kwadraty", które Walcownia 
Drobna i Drutu przerobi na 
produkt finalny huty, za je­
dnym drobnym ruchem dźwi­
gni posłusznie układają się 
na chłodniach. Trzeba należy­
cie rozdzielić materiał na łeażz 
dą z trzech chłodni, trzeoa 
wprawnie odrzucić niemiaro. 
we końcówki.

Ale nie tylko operatorzy de­
cydują o jakości. Materiał bę­
dzie wówczas dobry, kiedy 
nie pokrzywi go suwnicowy 
(to też wymaga dużej uwa­
gi i precyzji), kiedy chłodnie 
będą zawsze sprawne, a to 
zależy od służb utrzymania 
ruchu, kiedy należycie przyj, 
mie go wykańczalnia. Sło­
wem — kiedy cała zeteme­
sowska brygada będzie do­
brze pracowała. — Wyniki 
świadczą, że tak właśnie pra­
cuje.

Mówi Męciwodą: — Naj­
ważniejsze u nas jest zgranie 
załogi, żeby jeden nie oglądał 
się na drugiego. Jak rąy do­
strzeżemy usterkę i wpisze- 
my do książki raportów, to 
żeby jak najszybciej załatwi­
li.

DOBRA PRACA — 
TO PRACA ŚWIADOMA
Z ¡nż. Stanisławem Kosa­

kowskim omawiamy wyniki 

towy. Uczestniczymy w rozruchu 
nowych oddziałów w zakładach 
pracy. Cieszymy się wraz z robot­
nikami.

Po skończeniu gimnazjum roz­
jeżdżamy się do różnych fabryk- 
Ja otrzymuję pracę w jednej z 
fabryk produkujących na potrze­
by wojska. I to jest potrzebne. 
Coraz częściej przecież słyszy się 
o remllltaryzacjl Niemiec Zachod­
nich...

W roku 19S6 wraz z kolegami 
rozpoczynam służbę wojskową. 
Przydzielono mnie do wojsk sa­
perskich. Wiosną zabezpieczamy 
mosty, likwidujemy zatory lodo­
we, pomagamy w ewakuacji ludzi 
z terenów zagrożonych powodzią, 
w lacie pomagamy w akcji żniw­
nej. a równocześnie uczymy się 
wojskowego rzemiosła.

Po wojsku, odporni na wszelkie 
trudy, rozjeżdżamy się po kraju. 
Jedni wracają do dawnej pracy, 
inni szukają nowej.

Rozpoczynam pracę może nie­

Sprawy naszych Czytelników
Dość gorzko brzmi list ob. 

Roberta Zgraja, napisany do 
naszej Redakcji z zapyta­
niem, co słychać z ogródkami 
działkowo-campingowymi hu­
ty. Istotnie swojego czasu 
Komitet Organizacyjny O- 
gródków Działkowo — Cam­
pingowych ogłosił apel o za­
pisywanie się przyszłych 
dzialkowiczów na listę — 
lem zorientowania się czy 
inicjatywa ta znajdzie szer­
szy oddźwięk. — Napłynęło 
osiemdziesiąt zgłoszeń i za­
częły się starania o przydzie­
lenie odpowiedniego terenu 
koło Myślenic, konkretnie w 
Brzączowięach.

Zwłoka w załatwieniu tej 
sprawy wynika jednak nie z 
winy Komitetu, ani współ­
działającego z nim Działu So­
cjalnego HiL. gdyż przyczy­
ną jej są trudności w uzyska­
niu lokalizacji terenu dła o- 
gródków działkowo _ campin. 
gowych. Chodzi o to, że nie 
ma jeszcze ostatecznego usta­
lenia nbwych ujęć Raby, co z 
kolei wpływa na ustalenie te­
renu do użytkowania dla hut­
ników. Nie może to być grunt 
podmokły. musi spełniać

pracy brygady z WCK, tej z 
końcowego odcinka ciągu 
walcowniczego.

— Dobrze pracują, fo i ma­
ją wyniki — mówi kierownik 
Oddziału Walcarek P-60. In­
żynier wysoko ocenia działa­
nie zetemesowskiej inicjaty­
wy.

— Wiele można zyskać wy­
zwalając inicjatywę załogi. 
Kiedy łączy ludzi wspólny cel 
w działaniu, nie ma, jak w 
naszym przypadku, zrzucania 
odpowiedzialności służby na 
służbę — tam efekt pracy jest 
duży.

Przewodniczący ZMS prze­
kazuje kierownikowi uwagi 
brygady w sprawie uspraw­
nień pracy, fen podpowiada 
Tutakiewiczowi: — Przypomi- ____________ ________
5S2* JSJ* SSW-SŁ1?»«;’' TMtór tePrzy okazji zebrań ZMS też 
można poprawiać jakość pro­
dukcji. Bo najlepiej pracują 
ludzie o dużym stopniu świa­
domości, a podnoszenie jej na 
wyższy poziom, to przecież cel 
organizacji.

Przechodzimy do tematu — 
wyróżnienie najlepszych „ja- 
kościowców". — Mówimy o 
ostatnich propozycjach ZF 
ZMS, które padły na spotka­
niu członków brygad z kie­
rownictwem huty. — Mnie się 
zdaje — mówi inż. KOSA­
KOWSKI — że najwyższym 
wyróżnieniem dla tych mło­
dych ludzi jest świadomość, 
którą stale utwierdzamy i my 
administracja i wy — ZMS, 
że mimo niedługiego stażu 
pracy są bardziej dojrzałymi 
pracotcnikami niż inni.

Słowa inżyniera potwier­
dzają wyniki brygad ze Zgnia­
tacza i z innych wydziałów.

STANISŁAW NOWAKOWSKI

zbyt ciekawą, ale przecież rów­
nież potrzebną. W wydziale sku­
pu mleka w powiecie hru Keszow- 
skim. Chodzimy od wioski do wio­
ski, zakładamy nowe punkty sku­
pu. Miasto czeka na mleko, masło.

A w wolnych chwilach? Chętnie 
czytamy wiersze i śpiewamy pio­
senki. Bardzo podobał mt sią 
„Walczyk Warszawy”. Pociągała 
mnie odbudowa stolicy, zniszczo­
nej prawie zupełnie przez oku­
pantów. Postanowiłem i ja uczest­
niczyć w jej odbudowie. Pojecha­
łem do Warszawy. Pracowałem, 
przez nikogo nie zmuszany, 10 i 
12 godzin na dobę. Przy mura­
rzach. Rąk do pracy nie było za 
wiele, człowiek był młody i nie 
szczędził sil. Zarabialiśmy dobrze, 
nic też dziwnego, że korzystali­
śmy po pracy z wielu rozrywek 
w stolicy.

tespokojny duch pcha mnie 
wcia.ż w nowe miejsce pracy. 
Jedni wybierają stocznię 

gdańską, innt Oświęcim. Ja wy­

wszystkie warunki konieczne 
dla tego typu przedsięwzię­
cia.

Warto zapewnić autora lista 
i innych reflektantów na wła­
sną działkę z domkiem cam­
pingowym nad Rabą, że sta­
rania są czynione energicz­
nie i wszystkimi obowiązują­
cymi drogami. Także przy po­
mocy naszych radnych z hu­
ty. Rady Zakładowej HiL itd.

Trzeba więc uzbroić się w cier­
pliwość, właśnie w tych dniach 
do Myślenic wyjechał pracownik 
Działu Socjalnego HiL, o któ­
rym wzmiankuje w swoim liście 
ob. Zgraj i może przywiezie do­
bre nowiny. Nie omieszkamy w 
takim wypadku natychmiast 
wiadomić
tym

po-
zainteresowanych 

na naszych łamach.

fiLADEM NASZEJ 
KRYTYKI

Podziękować wypada Woje­
wódzkiemu Przedsiębiorstwu 
Tekstylno - Odzieżowemu w 
Krakowie, plac Szczepański 2 
za odpowiedź na naszą notat­
kę krytyczną zamieszczoną w 
Notatniku Obserwatora (GNH 
nr 20). Krytykowaliśmy wów­
czas brak w sklepach MHD 
w zaopatrzeniu w bieliznę mę­
ską, konkretnie braK dolnej 
części tejże bielizny. WPTO 
przesłało nam wyjaśnienie, w 
którym informuje, iż istotnie 
braki takie zaistniały, czemu 
ma zaradzić staranie o uzys­
kanie tego artykułu. Nowa 
Huta otrzyma dodatkowe ilo­
ści krótkich siatkowych kale­
sonów w liczbie 2.100 sztuk.

Pismo to zostało podane do 
wiadomości MHD Art. Przemysł, 
w naszej dzielnicy z prośbą o do­
konanie odpowiedniego zakupu w 
Hurtowni Odzieżowej. Tak więc 
ptawdopodobnie skończą się kło­
poty małe, ale dokuczliwe męs­
kiej części klientów nowohuc­
kich sklepów MHD. (ik)

Święto „Bartoszowców“
Pułk OTK im Bartosza Gło­

wackiego trwale już zwią­
zał się z Nową Hutą: tutaj 

gości bowiem od 6 lat. W ub. 
niedzielę nasi Bartoszowej/ ob-

Pułk OTK itr Bartosz 
wackiego trwale już

•o. 
Na uroczystość przybyli: szef 
woj. sztabu wojskowego płk 
dypl. W. Mrugalski, zast. 
przew. WRN tow. Z. Wojto­
wicz, przedstawiciele nowo­
huckiego społeczeństwa.

Żołnierze mają 
koncie 
Przodują 

na swym 
niemałe osiągnięcia, 

wyszkoleniu bojo-w

bieram to drugie. Wraz z dwoma 
kolegami zaczynamy pracę w Za­
kładach Chemicznych, przychodzą 
skojarzenia. Tu była fabryka 
śmierci. Tu hitlerowcy zamordo­
wali miliony ludzi z całej Europy. 
Ale dzisiaj, to zupełnte coś inne­
go. Pracujemy dla pokoju, dla 
własnego kraju i własnego naro­
du. To cieszy. Nie doje jednak 
spokoju pobliskie cmentarzysko. 
Nasuwa ono niewesołe refleksje.

W pamięci pozostały mi jednak 
mile chwile z pracy w Oświęci­
miu, którego nazwa dla świata 
jest symbolem zbrodni. Urucho­
miliśmy tu produkcję kauczuku 
syntetycznego. Przyjechali przed­
stawiciele Rządu. Dziękowali za 
włożony trud. Duża satysfakcja 
dla takich, jak Ja pracowników.

I cóż postanowiłem dalej? O 
Nowej Hucie, o największym w 
Polsce kombinacie metalurgicz­
nym słyszałem od dawna. Może 
spróbować?

Spróbowałem. I ten rytm hut­
niczej pracy bardzo mi przypadl 
do gustu. To chyba już ostatnia 
moja przestań. Porywa mnie ten 
hutniczy kolos. Polubiłem naszą 
dzielnicę. Myślę, te dałem swój 
maleńki wkład w osiągnięcia Pol­
ski Ludowej i że następne żS-leele 
spędzę już tylko w Hucie im. Le­
nina, o ile zdrowie pozwoli...

EUGENIUSZ SAWICKI 
Zakład Koksochemiczny

Tradycją 1 specjalnością pol- 
zklej kuchni są kurczęta. Cho­
ciaż w postaci mrożonej można 
je kupić w ciągu caiego roku, to 
jednak doświadczone gospodynie 
najchętniej kupują drób świeżo 
bity, który następnie całkowicie 
oporządzają w domu. Najprostszy 
sposób oczyszczenia kurczaka po­
lega na zanurzeniu go na 3 — 4 
sekund we wrzątku 1 następnie 
w zimnej wodzie — ten zabieg 
gwarantuje szybkie i dokładne 
jego oskubanie. Oczyszczonego i 
oskubanego powinno się zanu­
rzyć w bardzo zimnej wodzie na 
poł godziny (po tym zabiegu na- 
bierze kruchości i lepszego sma­
ku). Na 15 minut przed piecze­
niem powinno się natrzeć kurcza­
ka od strony zewnętrznej i we­
wnątrz solą. A oto dwa znako­
mite przepisy:

Na drugie danie proponujemy 
kurczaka po polsku: nasolonego 
kurczaka nadziewamy niżej po­
danym farszem — otwór zaszywa­
my białą nicią lub spinamy wy­
kałaczkami. Farsz: Jedną otartą 
ze skórki czerstwą bułkę moczy­
my w mleku, po czym dokładnie 
wyciskamy. Przez maszynkę prze­
puszczamy oczyszczony żołądek, 
serce 1 wątróbkę. Podroby ucie­
ramy w misce z łyżką masła, jed­
nym surowym żółtkiem, drobno 
pokrojoną r.atką z pietruszki, ko­
perkiem 1 wymoczoną w mleku 1 
odciśniętą bulką — całość solimy 
do smaku 1 mieszamy ze sztywno 
ubitą pianą. Nadzianego kurczaka 
smarujemy dokładnie masłem i 
pieczemy w piekarniku lub w pro- 
diżu, polewając gdy zacznie się 
rumienić, łyżką zimnej wody a 
następnie jego własnym sosem. 
Potrawę piecze się (w zależności 
od wielkości ptaka) od 45 minut 
do 1 godziny. Podaje się polany 
sosem z dodatkiem mizerii ze 
śmietaną. Smakuje również i na 
zimno — jest to Idealny prowiant 
wycieczkowy.

Kura w sosie agrestowym: — 
Oczyszczoną 1 niezbyt tłustą ku­
rę o wadze ok. 1 kg gotujemy 
w wywarze z Jarzyn (wywaru 
powinno być nie więcej niż 1 
litr). Po ugotowaniu, dzielimy 
mięso na cztery porcje. Do prze­
cedzonego przez nylonowe sito 
rosołu wsypujemy 2 szklanki 
umytego 1 oczyszczonego agre­
stu. Kiedy agrest się rozgotuje.

u-jm i w pracy, wykonali wie­
le wartościowych zobowiązań 
i kilkakrotnie oddali honorowo 
krew. W uroczystym dla nich 
dniu od.byla się dekoracja od- . 
znakami „Zasłużony dla Woje­
wództwa" pięciu oficerów. — 
Ponadto liczni żołnierze otrzy­
mali wyróżnienia oraz awans 
W części artystycznej wystą­
piły własne zespoły; szczegól­
nie podobał się regionalny 
zespół góralski.

Tekst i zdjęcia: J. Brożek

Na trybunie honorowej — przedstawiciele władz i Wojska Pol­
skiego. (zdjęcie pierwsze).

Dekoracja przodujących oficerów. Odznakę ,,Zasłużony dla Wo­
jewództwa” otrzymuje mjr. J. Gądek. (zdjęcie po prawej).

iłllllllllllllllilllllllllHIiłllllllllllllllllillllllillilllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllHI
GŁOWY WAWELSKIE 

KSAWEREGO 
DUNIKOWSKIEGO

W Salonie Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych przy Alei 
Kóż 3 otwarta została wystawa pt. 
„Głowy Wawelskie Ksawerego 
Dunikowskiego”, zorganizowana 
przez Państwowe Zbiory Sztuki 
na Wawelu. Wystawa ta, uprzed­
nio eksponowana w Krakowie, 
wzbudziła duże zainteresowanie 
społeczeństwa. Obejmuje ona sła­
wny cykl rzeźb wykonanych przez 
K. Dunikowskiego dla uzupełnie­
nia dekoracji stropu Sali Posel­
skiej na Wawelu w latach 1923 — 
1929 i 1953 — 1994. Jakkolwiek pro­
jekt uzupełnienia stropu nowymi 
głowami został zaniechany, arty­
stę nie przestał pasjonować pod­
jęty temat. I tak powstało ponad 
sześćdziesiąt głów, zrealizowanych 
w drewnie, gipsie i brązie. Rzeź­
by te przedstawiają portrety hi­
storyczne, wizyjne, oraz portre­
ty osób z kręgu intelektualistów 
krakowskich tego czasu.

W galerii tych portretów znaj­
duje się podobizna samego mi­
strza oraz głowy Jego uczennic. 
Z grona ludzi współczesnych ar­
tyście wymienić należy głowę J.

Porady praktyczne
przecieramy wywar przez nylo­
nowe sitko, podprawiamy jasną 
zasmażką (z 1 łyżki mąki I łyżki 
masła), do sosu wkładamy ka­
wałki kury 1 dusimy na małym 
ogniu przez 13 miriUt. Przed po­
daniem zaprawiamy sos pół 
szklanką gęstej, kwaśnej śmie­
tany i doda jemy do smaku od­
robinę cukru. Podajemy z ugo­
towanym na sypko ryżem lub 
młodymi ziemniakami.

Paniom, które nie lubią nosić 
spodni, polecamy taki wygodny 
idealny na wycieczki komplet. Ta 
znarmonizowana krojeni dwuczęś­
ciowa całość nadaje się również 
i do pracy. Jest to ubiór oardzo 
praktyczny, bo można go nosić 
przez okrągły rok.

*

Dobre wyszkolenie, bojowa po­
stawa. Bartoszowcy, to świetni 

Żołnierze.

ragaczewskiego — profesora hi­
storii sztuki, sławnych malarzy — 
Wyczółkowskiego i Aaentowicza, 
literatki Jachimeckiej, aktorki 
wodzickiej, architektów — SU»- 
jenskiego i Mączyńskiego, a tak­
że prezydentów m. Krakowa — 
Rollego i Ostrowskiego. Wśród se­
rii historycznej i tzw. wizyjnej 
przedstawione są ni. in. portret 
Zygmunta Augusta, Anny Ja­
giellonki, Henryka Walezcgo, Ste­
fana Batorego oraz narodowych 
wieszczów — Mickiewicza i Sło­
wackiego.

Kontynuacją eykltt „przedwo­
jennego" są rzeźby powstałe po 
r. 1953, reprezentowane na wysta­
wie przez portrety wybitnych i 
zasłużonych Polaków, jak Tadeu­
sza Kościuszki, Ludwika Waryń­
skiego, Heleny Modrzejewskiej, 
Mikołaja Reja i Jana Kochanow­
skiego.

Obecnie większość dziel Ksawe­
rego Dunikowskiego znajduje się 
w Warszawie w muzeum jego i- 
mienia, dlatego trwająca wysta­
wa jest rzadką okazją do obej­
rzenia wybitnych dzieł wielkiego 
artysty przez społeczeństwo No­
wej Huty.

Wystawa czynna będzie do dola 
15 lipca br.
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POGODA Koloniści(/'Ostatnie zebranie kierow-
II ników wszystkich kolo­

nii przebywających na 
| terenie Nowej Huty z przed- 

P ierwsza dekada lipca. upły- stawicielami handlu, służby
r- nęła pod znakiem ciepłej i zdrowia, sportu i turystyki, 

MO, dzielnicowego sztabu 
wojskowego, ZBoWiD-u itp., 
poświęcono sprawom organi­
zacyjnym i programowym po­
szczególnych placówek kolo­
nijnych.

Małym kolonistom udostęn- 
niono stadion sportowy przy 
ul. Bulwarowej, basen kąpie­
lowy w Ośrodku Sportowo- 
Wypoczynkowym na Zalewie 
i w Parku w os. Kolorowym. 
Wstęp bezolatny. Jak co roku 
planuje się prowadzenie na 
basenach nauki pływania <la 
dzieci i młodzieży, przebywa­
jących na koloniach. Aby nie 
powodować tłoku, wyznaczo­
no godziny przebywania na 

Z okazji jubileuszu Nowej basenach dla poszczególnych 
Huty, Komitet Obchodu XX- 
lecia przygotowuje szereg wy­
dawnictw okolicznościowych.
Najważniejsze z 
nografia Nowej 
binatu.

W projekcie 
prospekt pt. „20 lat Nowej Hu­
ty” oraz biuletyn okolicznoś­
ciowy, poświęcony osiągnię­
ciom dzielnicy w minionym 
dwudziestoleciu.

Plan wydawnictw z okazji 
XX-lecia Nowej Huty przewi­
duje także szereg innych form 
wydawniczych, jak: kalenda­
rzyki okolicznościowe, znaczki, 
proporczyki itp. (m)

dwóch czy trzech dni, kiedy to 
wystąpiły burze z ulewnymi desz­
czami. Najbliższy okres powinien 
się charakteryzować pogodą na 
ogół stałą, pełną słońca o tempe­
raturze powyżej 20 stopni — noce 
stosunkowo chłodne, około 10 sto­
pni. Polska południowa będzie 
pozostawać w zasięgu rozległego 
wyżu, sięgającego znad Atlanty­
ku nad Europę środkową. Miej­
scami możliwe burze, zwłasż.cza 
w górach 1 w rejonach podgór­
skich.

PROMYK

Wydawnictwa 
okolicznościowe

nich, to mo- 
Huty i kom-

jest również

zawodnik
urodzony dnia 6

Ogłoszenia drobne
STANISŁAW OPACH,
KS hutnik, 
kwietnia IMS r. zamieszkały No­
wa Huta os. Teatralne 15/111 zgu­
bił książeczkę sportowo - lekar­
ską zawodnika.

kolonii.
Tematem spotkania były 

sprawy handlu i zaopatrzenia, 
zapewnienie opieki zdrowot­
nej przez nowohucką służbę 
zdrowia, jak również specjal­
nej opieki ze strony organów 
MO. Placówki kolonijne ma­
ją być „oczkiem w głowie” 
dzielnicowych, którzy poza o- 
pieką i stałymi kontaktami z 
kierownictwem kolonii, mają 
wygłaszać dla dzieci pogadan- 

! ki z zakresu bezpieczeństwa 
. ruchu drogowego.

Również organizacja ZBo- 
WiD nawiąże kontakty z ko­
loniami przez zachęcanie mło­
dzieży do oglądania filmów i 
wystaw w swoim klubie. Or­
ganizowane 
kania z 
ZBoWiD w 
nijnych.

Dzieci mogą uczęszczać na 
sztuki w Teatrze Ludowym,

będą także snot- 
przedstawicielami 
placówkach kolo-

Program imprez ZDK
Szczególnie uroczyście ob­

chodzony będzie w tym roku 
22 Lipca w Nowej Hucie, 
wiąże się bowiem z jej Jubi­
leuszem oraz 25-lcciem PRL. 
Do uroczystości włącza się 
aktywnie Dom Kultury Huty 
im. Lenina organizując szereg 
imprez w poszczególnych pla­
cówkach oraz na wolnym po­
wietrzu.

Początek imprez 17 lipca. W 
tym dniu o godz. 18.30 w 
Domu Młodego Hutnika od­
będzie się koncert zespołu 
„Synkopy”, w tej samej pla­
cówce 18 bm, o godz. 19 pla­
nuje się projekcję filmów 
krótkomctrażowych pt. ..Chwi­
la wspomnień rok 1944” i 
„PRL 1964”.

Impreza artystyczna 
mieszkańców hotelu w 
bałowfe odbędzie się w 
bie, 19 bm., o godz. 19.

Harmonogram imprez 
widuje również koncert
kiestry Dętej HiL w Alei Róż, 
20 lipca o godz. 17. Przed tym 
przemarsz ulicami Nowej 
Huty.

21. lipca n godz. 19.30, w 
kawiarni ZDK HiL odbędzie 
się projekcja polskich filmów 
krótkomef razowych pt. „Na­
sze 23 i 20-lecle.", związanych 
tematycznie z tymi rocznica­
mi. ...

Najwięcej imprez z''ókazji 
22 Lipca odbędzie się na Zara- 
biu, w Myślenicach. 20 bm. w 
godz. od 9 do 19 program 
przewiduje koncert Orkiestry 
Dętej, imprezy sportowe, ot­
warcie wystawy fotograficz­
nej „Ludzie pracy”, i 
miasto”, 
artystów 
koncert
i projekcję filmu fabularnego.

W następnym’dniu, w godz. 
od 16 do 21 planowane sa im­
prezy dziecięce, rysunki na 
asfalcie, wyścigi rowerkowe, 
koncert zespołu „Big-5”. Na 
zakończenie — nocny karna­
wał nad Rabą.

Nie mniej imprez odbędzie 
się w dniu Święta. O 
godz. ln przewidziane są im­
prezy sportowe. następnie: 
koncert rozrywkowy „Nasze

„Moje 
koncert estradowy 
scen krakowskich, 

zespołu gitarowego

mają dobrą
opiekę

chodzić do nowohuckich kin, 
na imprezy.

Z możliwościami organizo­
wania różnych wycieczek za­
poznał zebranych przedstawi­
ciel Wydziału Oświaty W. 
Gąsior, zachęcając do zwie­
dzania zarówno Nowej Huty, 
oraz nowohuckiego kombinatu, 
Krakowa, jak i urządzania 
dalszych wycieczek do Wieli-

czki, Tyńca, Puszczy Niepoło- 
mickiej i in.

Wiele uwagi poświęcono u- 
roczystościom z okazji Święta 
Odrodzenia. W poszczególnych 
koloniach, 19 bm., organizo­
wane będą specjalne wieczor­
nice, na które złożą się dekla­
macje. tańce i piosenki w wy­
konaniu małych wczasowi­
czów, a 22 Lipca na boisku 
szkoły nr 98 w os. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich spotka­
ją się dzieci i młodzież ze 
wszystkich kolonii na wspól­
nej uroczvstości z okazji rocz­
nicy PKWN.

Zakończenie I turnusów 
przewidziane jest w dniach 
od 19 do 24 bm.

m

dla 
Grę- 
klu-

prze-
Or-

CO W TYGODNIU?

Dużo miejsc zabaw - 
mniej świetlic osiedlowych

jorda- 
zabaw.

Nowa Huta znana jest z du­
żej ilości miejsc zabaw dla 
najmłodszych, ogrodów 
nowskich, placów 
boisk sportowych.

Np. tylko os .Urocze posia­
da 2 place, ogródek, boisko do 
siatkówki. Z inicjatywy akty­
wu os;edlowego część trawni­
ków przeznacza się tu rów­
nież na miejsca zabaw, ukła­
dając płyty chodnikowe, usta­
wiając ławki i urządzenia dla 
dzieci. Tak" więc w cieniu 
drzew, w upalne dni lata, naj­
młodsi mieszkańcy Nowej 
Huty, którzy nie mogli wyje­
chać z miasta, mają tu przy­
jemne miejsca do zabaw i wy­
poczynku.

Również os. Zgody i Szkla­
ne Domy — jak informuje

25-lecie”, montaż poetycki w 
wykonaniu artystów scen kra­
kowskich, koncert Zespołu 
Pieśni i Tańca „Górale” z Za­
kopanego oraz koncert Orkie­
stry Dętej HiL.

Zakończenie imprez przewi­
dziane jest około godz. 19.

m

I

Jankierownik ADM nr 
Gniewecki — posiada 
czającą liczbę miejsc

Nieco gorzej ze świetlicami 
osiedlowymi. Os. Urocze dzie­
li świetlicę wspólnie z klubem 
..Ewa”, jest tu również świet­
lica młodzieżowa, pracująca 
pod patronatem Młodzieżowe­
go Domu Kultury. Os. Zgody 
w najbliższym czasie ma o- 
trzymać z powrotem świetli­
cę, która przez jakiś czas zaj­
mowana była przez Biuro 
Meldunkowe, natomiast os. 
Szklane Domy nie posiada te­
go rodzaju placówki.

Istniały 
Miejskie 
Zieleni, korzystające z baraku 
w osiedlu i dysponujące włas­
ną świetlicą, udostępniało ją 
w pewnych godzinach 
wowi osiedlowemu i 
kańcom os. Szklane 
Niestety nie doszło 
sprawie do porozumienia.

A może jednak... m

10 
wystar- 
zabaw.

abypropozycje,
Przedsiębiorstwo

akty- 
miesz- 
Domy. 
w tej
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Ulubiona placówka dziecięca
Dzieci i młodzież Nowej 

Huty chętnie korzystają z 
jednej z placówek ZDK HiL — 
Ogniska Dziecięcego. Różno­
rodne formy pracy wychowa­
wczej, jak i rozrywkowej z 
każdym rokiem stają się co­
raz bardziej popularne, zdo- 
bywają coraz więcej zwolen­
ników.

W ostatnim sezonie prowa­
dzono tu szereg cykli oświa­
towych. jak 
czaję Polski”, 
wem”, 
storyczne”, 
inne. Organizowano 
nia z pisarzami

I

placówki przewiduje bogaty 
program pracy kultural­
no-oświatowej i rozrywkowej. 
Sezon, jak zwykle rozpocznie 
się we wrześniu, obecnie 
przyjmowane są wpisy w 
Ognisku, os. Na Skarpie 64, 
codziennie, w godzinach po­
południowych.

m

LUDZIE XX-LECIA

JANUSZ WOYDA

brał aktywny udział w pra­
cach szkoleniowych załogi, 
wykładając początkowo w 
szkołach ..Służba Polsce”, 
później jako kierownik 
działu szkolenia.

Janusz Woyda jest ak­
tywny również w 
społecznej, 
funkcję

Pracę w budownictwie 
rozpoczyna w 1949 r., po 
uzyskaniu dyplomu w 

Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej w Krakowie. W ciągu 
20 lat pracy w Przedsię­
biorstwie Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta peł­
ni szereg obowiązków kie­
rowniczych i nadzorczych. 
Obecnie jest zastępcą kie­
rownika Zarządu Budowla­
nego nr 4 d/s ekonomicz­
nych zaplecza.

Od początku swej pracy

pracy 
, m. in. pełnił 
sekretarza Rady 

Zakładowej, był meżem za­
ufania, ławnikiem Sądu O- 
kręgowego Ubezp. Spoi, w 
Krakowie. Obecnie jest 
członkiem Komisji Rozjem­
czej przy dyrekcji PBM-u. 

W dowód uznania za pra­
cę zawodową i społeczną 
otrzymał kilka odznaczeń: 
Srebrny Krzyż Zasługi, Od­
znakę Przodownika Pracy 
oraz Budowniczego Nowej 
Huty.

I jeszcze ciekawostka. Ja­
nusz Woyda jest synem b. 
kustosza muzeum lubel­
skiego, który z narażeniem 
życia uchronił bezcenny 
skarb kultury narodowej — 
obraz Jana Matejki „Bi­
twa pod Grunwaldem”.

B. GODLEWSKA 
fot. J. PODLECKI

.Kultura i oby- 
„Zgodnie z pra- 

.,Wybitne postacie hi- 
,Poznaj świat” i 

spotka- 
np. Jerzym 

Broszkiewiczem w ramach te­
gorocznych „Dni Oświaty”. 
Działały kluby, m. in. klub 
„Podwórzanie” czy kosmiczny.

Ognisko Dziecięce ZDK HiL 
organizowało również turnieje 
wiedzy, konkursy plastyczne, 
czytelnicze, wśród imprez roz­
rywkowych na uwagę zasłu­
guje cykl pt. „Uczymy się no­
wych piosenek” .

W placówce działa 6 zespo­
łów artystycznych, wśród 
nich bardzo popularny tea­
trzyk „Krasnal” oraz zespół 
„Margaretki”. Zespoły Ogni­
ska dawały w ub. sezonie sze­
reg koncertów, zarówno w 
Nowej Hucie, jak i Krakowie. 
Ciekawe były spotkania z in­
nymi tego typu placówkami 
dla dzieci i młodzieży, połą­
czone z występami zespołów 
artystycznych. M. in. „Marga­
retki" występowały na impre­
zach 1-majowych, z okazji 
Dnia Hutnika, w poszczegól­
nych placówkach ZDK HiL.

Dużym powodzeniem cie­
szyły się również lekcje ryt- 

instru- 
w kla-

Jednym.
zdaniem

W ciągu ostatniej kadencji 
DRN, z budżetu dzielnicy wy­
datkowano ponad 1,5 min zł, 
na wyposażenie świetlic osie­
dlowych w Nowej Hucie w 
telewizory, radia, instrumenty 
muzyczne i sprzęt rozrywko­
wy.

Od 1965 
mała 11 
szkolnych.

*
r., dzielnica otrzy- 

nowych świetlic

* 
liczba 
Hucie

telewizorów 
przekroczyła 
i zbliża się

Ostatnio 
w Nowej 
cyfrę 27 tysięcy 
już do ilości aparatów radio­
wych, których mamy około 
30 tys. sztuk.

m

miki, nauka gry na 
mentach muzycznych 
sie fortepianu i gitar, kursy 
języków obcych dla dzieci 
i młodzieży.

Jedną z form pracy, to or­
ganizowanie wystaw. W osta­
tnich kilku miesiącach do cie­
kawszych zaliczyć należy eks­
pozycję ogniska plastycznego 
pt. „Kombinat w oczach 
dzieci”.

Również w nadchodzącym 
sezonie 1969/70 kierownictwo

KINA
ŚWIT od » do 1« bm. godz. 15.45. 

is.no I 20.15 „Przygoda z piosenką” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 17 do 20 bm. godz. 16, 1« I 20 
„Skok” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 1«.

ŚWIT Mała sala od 12 do 15 bm. 
godz. 15, 17 1 U „Zeszłego roku w 
Marlenbadzle” produkcji francu­
skiej. dozw. od lat 1». od 16 do 
39 bm. godz. 15. 17 1 19 „Pod ar­
gentyńskim słońcem" produkcji 
argentyńskiej, dozw. od lat 1S.

ŚWIATOWID od 10 bm. godz.
10.15 1 19.30 „Pan Wołodyjowski" 
produkcji polaklej, dozw. od lat 
14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 11 do 
14 bm. godz. 15. 17.15 1 19 15 „Wię­
zy” produkcji węgierskiej, dorw. 
od lat 15. od 15 do 1« bm. „Rzeka 
Czerwona" produkcji USA, dozw. 
od lat 14.

SFINKS od 10 do 13 bm. „Praw­
da przeciw prawdzie” produkcji 
USA. dozw. od lat 1«. (godz. U. 
19 I 2«1, "d 14 do 1« bm. „Bicz bo- 
żv”. od 17 do 2« bm. „Pani. I pa­
nowie" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 10.

THAT» LUDOWY

12 bm. godz. 19.15 „Droga wio­
dła przez Narwik”. 13 bm. godz. 
19.15 „Śluby panieńskie". 14 bm. 
teatr nieczynny. 15 hns. godz. 16 00 
„Droga wiodła przez Narwik”. 18 
bm. godz. 1915 „Droga wiodła 
przez Narwik". 17 bm. godz. 19-15 
„Śluby rarień«kle”. 18 hm. godz. 
19.15 „Droga wiodła przez Nar­
wik".

„Było nas czworo” film fab. 11.50 
Dziennik TV.

Środa
8.15 Matematyka w szkole. 10.00 

Film z serii „Ścigany". 14.00 Spra­
wozdanie ze startu na Księżyc po­
jazdu „Apollo-ll". 18.50 Dziennik 
TV. 17.00 Teleferle. 18.30 Kronika.
18.45 Polska zza siódmej miedzy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
».10 „FAMA 69" IV Festiwal Ar­
tystyczny Młodzieży Akademic­
kiej. 20.40 „Światowid". 21.10 PKF.
21.20 Film z serii: „Ścigany”. 22.10 
Dziennik TV.

CZWARTEK
15.00 „Matematyka w szkole”.

16.45 „Przypominomy. radzimy”. 
16.50 Dziennik TV. 17.00 Tele-re- 
klama. 17.10 Kronika. 17.25 Nad 
Odrą 1 Bałtykiem. 18.00 Tańczy i 
śpiewa Zespół Pieśni i Tańca 
„Wrocław". 18.40 „Perspektywy 
techniki". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „W cyrku" 
— transmisja z Moskwy. 21.00 „Re­
fleksje". 21.30 Nowela filmowa. 
2.1.00 „O muzyce mówią". 22.30 
Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 „Bohater naszych czasów" 

film fab. prod. radź. 16.50 Dzien­
nik TV, 17.00 Teleferle. 18.30 Kro­
nika. 18.45 „Dialogi historyczne", ■ 
19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
50.10 „Czwarta zmiana". 20.40 Fes­
tiwal Teatrów Dramatycznych — 
Joanna rorczycka „Odmieniec".
22.20 Felieton literacki. 22.35 
Dziennik TV.

Nar-

TELEWIZJA
12—18 BM.

SOBOTA
19.89 „Spotkanie w Genewie" — 

ez. II. 15.55 Program publicystycz­
ny. 16.15 „Kronika 59-leeia Kraju 
Rad". 16.45 Dziennik TV. 17.00 
Sprawozdanie z trójmeczu lekko­
atletycznego Polska - Związek 
Radziecki - NRD. 19.» Dobranoc. 
19.39 Monitor. 26.10 „Z wizytą u 
Was" — program rozrywkowy. 
2! » Dziennik TV. 21.40 „Bohater 
naszych czasów" — film.

NIEDZIELA
8.0« „Lato 1968". 8.25 „Przypo­

minamy, radzimy'1. 8.55 „Hotel 
Fzcelslor" — film z cyklu: „Staw­
ka większa niż życie". 19.00 Spa­
cer po Mińsku”. 10.45 Dla mło­
dych widzów: „Latający holen­
der". 11.30 „Wczoraj i dziś" osią­
gnięcia polskiej kultury fizycz­
nej w 25-leclu. 12.90 Dziennik TV. 
12.15 „Mała historia filmu polskie­
go". 12.15 PKF. 13.25 „Przemiany". 
14.00 „Piórkiem i węglem". 14.25 . się 
, My — 69" teleturniej. 15.30 Tele- 
Echo. 16.19 „Piosenki francuskie”. 
11.69 Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego. 19.20 Dobranoc. 
13.30 Dziennik. 20.09 Film z serii: 
. Ojciec 1 syn". » 39 Transmisja 
Finałowego Koncertu Festiwalu 
Piosenki żołnierskiej w Kołobrze­
gu, 21.30 Wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK
Dziennik TV. 17.09 „Opo- 
ze świata zwierząt". 17.25 
stadionu". 17.50 „Nowiny".

w.so 
wieści 
„Echo 
¡3.30 Kronika. 19.35 „Sztafeta re­
porterów". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.10 Recital śpiewaczy 
Jana Buzija. 20.35 Gawędy o 
współczesności. 20.50 Fes-i wal Tea­
trów Dramatycznych — Stanisław 
Ipnacy Witkiewicz „Bzik tropikal­
ny". 22.00 „Film polski na ekra­
nach świata”.

WTOREK
10.00 „Było nas czworo” film 

fab. prod. radź. jo.50 Dziennik 
TV. 17.00 Kronika. 17.15 Telewizyj- 
i j- Ekran Młodych 19.05 „Najpięk­
niejsze wycieczki”. 19.20 Dobra­
noc. 19.SC Dziennik TV. 20.05 „Szla­
kiem wielkich przemian". 20.35

r
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Jeszcze jedno 
miejsce rekreacyjne

Trwają prace przy zagospo­
darowaniu jaru w os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich, 
Opracowano już pełną doku­
mentację projektewo-koszto- 
rysową. Wykonał ją w czynie 
społecznym zespół koła Pol­
skiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa przy 
DIM-----I Nowa Huta, 

zatwierdzeniu dokumen- 
przez nowohucki Wy- 
Budownictwa. zlecono

Po 
tacji 
dział ____
inwestycję do realizacji. Jej 
całkowity koszt Wyniesie oko­
ło pół . miliona zŁ f „Zielony 
jar”, jak nazwano nową in­
westycję rekreacyjną stanie 

w przyszłości jednym 
wielkim parkiem, z asfalto­
wanymi alejkami, ozdobnymi 
krzewami, młodymi drzewka­
mi i kwiatami.

Jar wyposażony zostanie w 
urządzenia wypoczynkowe, 
zarówno dla dzieci, jak i dla 
dorosłych. Już w niedługiej 
przyszłości mieszkańcy osie­
dli: Na Wzgórzach i Na Stoku 
cieszyć się będą z nowej „zie­
lonej inwestycji”.

W OSIEDLACH WIEJSKICH 
NOWEJ HUTY

Systematycznie przeprowa­
dzane są szkolenia rolnicze we 
wszystkich osiedlach wiejskich 
Nowej Huty. Kursy te orga­
nizuje się w sezonie jesienno- 
zimowym. Ogółem w ciągu o- 
statnich 4 lat przeprowadzono 
652 szkolenia fachowe a sko­
rzystało z nich ponad 880 
rolników, (bg)

Z „GŁOSEM” DO TEATRU
KUPON upoważniający do zakupu w kasie Teatru Lu­
dowego jednego biletu zniżkowego w cenie zł 8.80. 

WYTNIJ i SKORZYSTAJ!

Z notatnika
obserwatora

dto joż przydałaby tlę lada chłodnicza, dzięki któ­
rej można by »przedawaó wyroby garmażeryjne na 
porcje, podobnie jak w bufecie Kasyna OZR. Zby» 
zapewniony, tym bardziej, iż z kiosku masowo ko­
rzystają też pacjenci oczekujący na zabiegł, przy­
jęcie do lekarza itd. Dziękując OZR-owi xa już, 
trzeba poprosić o jeszcze.

JEST JUŻ KIOSK OZR, ALE...
Dwuletnie starania Zakładów Leczniczo-Zapobie­

gawczych o ułożenie kiosku OZR w Centralnej 
Przychodni, o czym i my pisaliśmy, uwieńczone 
zostały w marcu sukcesem. Kiosk powstał ku ra­
dości i wygodzie personelu Przychodni i bardzo 
licznych pacjentów. Ale... O ile należy wyrazić 
uznanie dla kierownictwa OZR u właściwą re­
akcję na słuszne postulaty pracowników służby 
zdrowia huty, o tyle warto uinteresować się rów­
nież tym, co aktualnie kiosk ten sprzedaje.

Otóż zaopatrzenie nie jest najlepsze. Skromne 
kanapki z kiełbasą, herbata, kawa i właściwie to 
już niemal wszystko. Klienci lego kiosku cieszyli­
by się wzbogaceniem asortymentu wędlin, zwła­
szcza ich popularnymi gatunkami, większym uroz­

maiceniem drugoiniadaniowych możliwości. Bar-

TROSKA O ZIELEŃ, TO TAKŻE KULTURA
Wielkie oburzenia mieszkańców bloków na os. 

Ogrodowym wywołuje deptanie trawników, także 
przea młodzież ze szkoły i wydeptywanie sobie 
ścieżek. Dzieci teraz nie będą chodzić do szkoły, 
skoro zaczęły się wakacje. Ale pozostają jeszcze 
dorośli, również ułatwiający sobie chodzenie, ko­
sztem zieleni. Może dać dobry przykład i zaprze­
stać tych praktyk? Gdy dzieci wrócą z wakacji 
i zobaczą, te wydeptana ścieżka zarosła od nowa 
trawą, może się zawstydzą i przestaną niszczyć 
zieleń.

Warto spróbować, ku satysfakcji tych miesz­
kańców osiedla, którzy troszczą sie o zieleń i dba­
ją o nią naprawdę. IK.
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Jeszcze jeden Oddział 
Pracy Socjalistycznej w HiL

Załoga Oddziału Regene. 
racymego Wydziału Re­
montu Maszyn i Urzą­

dzeń (W-17) obchodziła ostat­
nio uroczystość nadania jej 
tytułu Oddziału Pracy Socjali­
stycznej. W Klubie Przyjaźni

Tow. Stefan Zawadowski — kierownik Oddziału Regeneracji, 
przyjmuje dyplom OPS nadany p.zez ZG ZZH.

Miły akcent uroczystości: Z. Skó­
ra odbiera z rąk ofiarodawców 
książeczkę mieszkaniową PKO. 
radio tranzystorowe 1 album „Pol­

ska".
TEKST i ZDJĘCIA

w Nowej Hucie zebrali się 
przodujący remontowcy i ich 
rodziny. Obecny był przew. 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Jan Stefanik, główny mecha­
nik huty tow. mgr inż. Ta­
deusz Sadowski, kierownik 
Oddziału tow. Stefan Zawado­
wski. Osiem brygad zespołu 
mistrzowskiego Feliksa Tup- 
ty, Jana Ciastonia i Jerzego 
Zająca, brygadzistów: Tadeu­
sza Litwy, Edwarda Sapały. 
Stanisława Przeklasy, Józefa 
Wacha, Mieczysława Łobuza, 
Stanisława Mrugały, Wacława 
Samka i Czesława Grębosza - 
dobrze zasłużyło na to wyróż­
nienie. Pracują bowiem bar. 
dzo wydajnie, wysoko prze­
kraczają plany, przodują w 
realizacji zobowiązań. W na­
grodę otrzymali dyplomy, na­
grody książkowe, oraz propor­
czyki (brygady Litwy i Mru­
gały). A cały zespół — zasz­
czytny tytuł, który będzie go 
mobilizował do jeszcze lepszej 
pracy.

Przy okazji wręczono druga 
już książeczkę mieszkaniową 
ufundowaną przez załogę bry­
gady T. Litwy. Książeczkę o- 
trzymała sierota — Zygmui 
Skóra. Wkład — 7.200 zł. U- 
zupełnieniem tego prezentu 
było radio tranzystorowe oraz 
słodycze.

Brygadziści z nowokreowąnego Oddziału Pracy Socjalistycznej.

J. BROŻEK

Cenne wyróżnienie stanowiły dyplomy uznania I nagrody książko­
we.

Aleksander Karasimeonow — 
„Tak bardzo pożądane przyjaźnie" 
— Współczesna, obyczajowa po­
wieść o młodej bułgarskiej Inteli­
gencji. Przełożyła J. Kalita.

Czytelnik, cena 10 zł.
Jack Marshal, Russel Drysdale — 

..Ludzie pylnego szlaku" — Książ­
ka o Australii. Autorami są: pro­
fesor zoologii I filozofii oraz pla­
styk. który książkę ilustrował. 
Przekład J. Giebułtowlcz.

Iskry, seria „Naokoło Świata”, 
cena 1» zł.

Kazimiera Itlakowiczówna — 
„Rzeczy sceniczne" — Tom zawie­
ra cztery utwory sceniczne: „Ba­
nialuka o chuliganie”, „Kto wie 
czyje będzie na wierzchu” (o 
zmianach obyczajowych w Polsce 
Ludowej), „Ziemia rozdarta" (dra­
mat historyczny z przełomu XIII 
1 XIV wieku), „W wigilię cudu" 
(o królewiczu Kazimierzu).

PIW, cena 20 zł.

Krystyna Sroczyńska — „Zyg­
munt Vogel" — Monografia na­
dwornego rysownika Stanisława 
Augusta, który zmarł w 182S roku. 
Ulubionym jego tematem były wi­
doki miast, ruiny oraz wiejski pej­
zaż. W tekście 361 reprodukcji.

Ossolineum, cena 100 zł.
„Obraz literatury polskiej z XIX 

i XX wieku” — Pozycja należy do 
wielkiego, 21-tomowego cyklu I 
jest trzecim tomem z serii IV, 
omawiającym literaturę okresu 
realizmu i naturalizmu — zawiera 
zagadnienia z dziedziny dramatu, 
krytyki 1 historii literatury. W to­
mie przedstawiono twórczość 30 
pisarzy.

PWN, cena 155 zł.
S. Sztemlenko — „Sztab general­

ny w latach wojny" — Pasjonują­
ce wspomnienia byłego szefa za­
rządu operacyjnego sztabu gene­
ralnego Ärmfl Radzieckiej. Autor 
we wstępie do polskiego wydania 
plsze o polsko-radzieckim brater­
stwie broni.

MON, „Biblioteka Wiedzy Woj­
skowej", cena 35 zł.

„PAN WOŁODYJOWSKI" 
REŻYSERIA: JERZY

HOFFMAN 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID" —

OD 10 BM.
Przed Jerzym Hoffmanem, 

który wspólnie z Jerzym Lu- 
towskim napisał scenariusz 
filmu, stanęło niełatwe zada­
nie. Reżyser chciał w maksy­
malnym stopniu dochować 
wierności powieści Sienkie­
wicza. a z drugiej strony — 
ukazać w sposób pełny postać 
tytułowego bohatera. Trzeba 
pamiętać, że Wołodyjowski 
pojawia się w pierwszej czę­
ści trylogi' jako czupurny ry­
cerz i świetny fechtmistrz. Na­
stępnie — na kartach kolej­
nych tomów — przechodzi 
metamorfozę, by w trzeciej 
części osiągnąć pełną dojrza­
łość jako żołnierz, obywatel i 
patriota. Twórcy filmu nie 
mieli niestety możliwości u- 
kazania ewolucji bohatera. 
Dlatego wprowadzili na po­
czątku filmu scenę, której nie 
ma w powieści: Wołodyjow­
ski, wywabiony przez Zagło­
bę z klasztoru, w walce z 
czterema grasantami, da je 
próbkę swoich umiejętności.

Film Jerzego Hoffmana 
składa się z dwóch bardzo 
różnych w nastroju części. 
Pierwsza z nich rozgrywa się 
głównie w Warszawie i poka­
zuje barwność ówczesnej epo­
ki, stanowiąc zarazem tło dla 
wątków romansowych głów­
nych bohaterów: Wołodyjow­
skiego, Basi, Krzysi, Kettlinga 
i dzielnie im sekundującego 
Zagłoby. W drugiej części ak­
cja przenosi się na południo­
wo-wschodnie rubieże Rze­
czypospolitej. Rozległe stepy, 
stanica chreptiowska, a na­
stępnie potężna twierdza ka­
mieniecka — stanowią tło 
dramatycznych wydarzeń wo­
jennych. Ich uwieńczeniem 
jest śmierć „Hektora kamie­
nieckiego” oraz zwycięska 
szarża husarii pod Chocimem. 
dowodzona przez hetmana 
wielkiego koronnego Jana So­
bieskiego. Zróżnicowanie na­
stroju obu części filmu, tęsk­
na. kresowa ballada o obronie 
rubieży, o wiernym bachma­
cie, o przeczuciu śmierci, któ­
rą do słów Andrzeja Czekal-

skiego skomponował Andrzej 
Markowski.

„Pan Wołodyjowski” jest 
filmem barwnym i szeroko­
ekranowym. Przypomnijmy 
wykonawców głównych ról: 
Wołodyjowski — Tadeusz 
Łomnicki, Basia — Magda 
Zawadzka. Zagłoba — Mie­
czysław Pawlikowski, Kett­
ling — Jan Nowicki. Krzysia 
— Barbara Brylska, Azja — 
Daniel Olbrychski.

„OSKAR” 
REŻYSERIA: EDOUARD

MOLINARO 
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT”. DO 16 BM.

Wodewil — zarówno tea­
tralny jak i filmowy — wy­
maga co najmniej trzech ele­
mentów: precyzyjnej kon­
strukcji, oszałamiającego 
tempa i udziału aktorów, któ­
rzy ten specyficzny gatunek 
mają we krwi. Film „Oskar” 
stara się sprostać tym wyma­
ganiom gatunku. Wystarczy 
zaobserwować, jak rozwija się 
w filmie wątek trzech iden­
tycznych walizeczek, które 
twórcy podrzucają swym bo­
haterom. Widz traci orienta­
cję i za każdym razem na no­
wo stara się odgadnąć, czy w 
walizce znajdzie się biżuteria, 
miliony franków czy bielizna 
pokojówki? Louis de Funes 
(słynny inspektor w kryminal­
nej serii o Fantomasie ) otrzy­
mał w „Oskarze” rolę, którą 
wypróbował grając w teatral­
nej adaptacji komedii Claude 
Magniera, gdzie partnerowała 
mu Claude Gensac. Rolę O- 
skara grał w teatrze m. in. 
sam Belmondo, gdy rozpoczy­
nał swą karierę.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy. (dr)

PODZIĘKOWANIE
Kierownictwo Żłobka nr 11, — 

Wzgórza Krzeslawickie składa 
serdeczne podziękowanie zakła­
dowi opiekuńczemu Hutniczemu 
Przedsiębiorstwu Remont, za spe­
cjalną opiekę nad naszym Żłob­
kiem, a w szczególności Panu inż. 
Janowi SOWIE, za wykonanie 
szeregu urządzeń do zabaw dla 
dzieci w ogrodzie.
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KRZYŻÓWKA WIRÓWKA

SATYRA W PRASIE ii

Gdzie się dwóch bije, tam trzeci korzysta... (Prawda)

Dla rządu USA obojętne Jest, kto wygra spór o Gibraltar — 
Inglia czy Hiszpania. Waszyngton dba jedynie o to, aby ta waż- 
ta strategicznie twierdza stanowiła jedną z głównych baz woj- 
kowyeh NATO, (z prasy)

POZIOMO: 1. walizka biedaka, 3. 
antygrypowy lek do ssania, 7. no­
życe ogrodnika, 9. powierzchnia 
ukośna. 10. tyl sżyl, 11. pierwia­
stek chem. o liczbie atom. 39, 13 
zamiar, pomysł, projekt, 14. do 
1934 r. nazywał się Persją, 15. mo­
że być serca, cierpienia, nędzy, 19. 
twarz, oblicze, 21. kolor w kar­
tach, 22. zrzeczenie się przez ubez­
pieczonego własności przedmiotu 
ubezpieczenia na rzecz zakładu 
ubezpieczeń, zgłoszone po wypad­
ku (korzystają z tego armatorzy), 
23. podzlałka, 24. imć pan pamięt- 
nikarz.

PIONOWO: 1. szlak komunika­
cyjny, 2. zly duch, 4. może być 
sprężysty, wojskowy, ociężały. 5. 
wyderka błotna, 6. filozof albo 
ostra krawędź, 7. prawdziwe na­

zwisko ks. Robaka, 5. dziewiąty 
miesiąc muzułmańskiego kalenda­
rza, 11. pierwiastek chem. o licz­
bie atom. 49. 12. ...Grandę, ...de 
Janeiro, 15. kara matki, 17. dzieło 
Zoll, 15. duża torba z papieru, 
płótna, 20. starogreckl grosz, 11. 
broń Bartosza Głowackiego.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 25 WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Musiałek — Nowa 

Huta, os Na Wzgórzach 5 m. 4; 
Ł Marian Przybylski — Nowa Hu­
ta, os. Górali 15 m. 24; 3. Adam 
Wojtanowski — Nowa Huta, os. 
Kolorowe 15 m. 25; 4. Józef Cie­
ślak — Nowa Huta, os. Wysokie 
17 ni. 1; 5. Kazimierz Malawski — 
Kraków, ul. Blich 5 m. 5.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą-

Dookoła cyfr 
na diagramie 
wpisać zegarowo 
8 wyrazów sze- 
ścioliterowych o 
poniższym zna­
czeniu. Początek 
wpisywania każ­
dego wyrazu w 

zaznaczonym 
kreską polu.

Znaczenie wy­
razów: 1. wiel­
błąd Jednogarb- 
ny. 2. ustawowy 
ogólny akt łaski, 
3. lek w stanie 
gotowym. 4. ma­
teriał ceramicz­
ny (spieczony) 
na licówki, po­
sadzki, na­
wierzchnie dro­
gowe, 5. utwór 
literacki odtwa­
rzający uroki 
życia wiejskiego, s. polska staeja 
graniczna w pobliżu Brześcia 
n/Buglem, 7. jezioro lub prowin­
cja w Kanadzie, 8. surowiec do 
wyrobu świec.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 18 lip- 
ea br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

ROZWIĄZANIE Z NR W
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„GŁOS NOWEJ HUTT*. 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefonyt bezpośredni — 
421-99, przez centralę HiL 4»1-«* 
491-2», wewa. M-U Cred. od­
powiedzialny), 55-51 (sekretera 
red.). Druk: Drukarnia Pra- 
>owa w Krakowi», uL Wielo­
pole L A-«<

KRZT20WKA

POZIOMO: 4. wagabunda, ». Ar- 
konia, 8. porada. 11. Chamis, 11 
Niagara. 14. sjesta. 1*. kaseta. 17. 
Styka, 18. kadra, 21. andrut. 22. 
Bierut, 23. cynober, 25. kożuch. 25. 
okruch. 28. Rozewie, 29. galaktyka.

PIONOWO: 1. ramadan, 2. obrok, 
3. zdrajca, 5. chrust, 7. komysz, I. 
pojedynek, 9. parlament, 15. kata­
kumby, 12. sztambuch, 15. astat, 
16. korab, 19. wróżka. 20 rekuza 
23. Chorwat, 24. rozetka, 27. nerka.

MAŁA KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 3. sekator, 5. Picasso, 
9. perła, 10. batat, 11. eyranka, 12. 
Gogol, 13. Kabul, 14. aneksja, 17. 
kapusta.

PIONOWO: 1. Verdi, 2. lotos. 4. 
semafor, 5. parcela, 6. antałek, 7. 
obsadka, 8. Managua, 15. Nepal, 
16. Jałta.


